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„ „NOWY ŚWIAT"

Ten zawsze go czyta

 

Entered as Escond Class Matter CENA 3 CENTY.
 

ZAGŁĘBIERUHRYCZY EUROPA?

CZY ROZWIĄZANIE KWESTJI NIEMIECKIEJ USTALI STO-
SUNKI EUROPEJSKIE?

Ostatnie dnie przyniosły nam szereg wiadomości, które po-
zwalają liczne rokować nadzieje, że okres zamieszek politycznych
ma się ku końcowi. W ślad za kapitulacją niemiecki 6
rząd Rzeszy okazuje chęci pojednania się z Francją. Pan Polncare
z drugiej strony także pragnie porozumienia; warunki swoje zna-
cznie zmodyfikował, gdyż, poza wyrażoną zgodą na utworzenie 2
podkomisyj rzeczoznawców, daje ekspertom swobodę działania w
zakresie art. 234 Traktatu Wersalskiego w sprawle pomocy i zdol-
ności płatniczej Niemiec, Wreszcie dopuszczenie delegatów nie-
mieckich do obrad dopełnia całokształtu ustępstw francuskiej po-
lityki zagranicznej w grubszych zarysach. Francuski premjer za-
powiada jedynie, że w obradach ekspertów kwestja okupacji Rub-
r'y i Nadrenji nie będzie poruszana, a kategorycznie sprzeciwia się
planom niemieckiego kanelerza, który zamierza zwrócić się do Ligi
Narodów z prośbą o pożyczkę międzynarodową i kontrolę Ligi nad
finansami niemieckiemi, Z powyższego widzimy, że Francja za-
strzega dla siebie ingerencję do spraw niemieckich, a obydwie pod.
komisje rzeczoznawcze będą pracowały pod auspicjami francus-
kiemi.

W 1923 roku Niemey probowali nawigzné roko-
wania z Aljantami, jednak bezskuteeznie. P. Pu'ncare dał Niem-
eom do zrozumienia, że dopóki trwać będzie na okupywanem tery-
torjum bierny opór, tak długo nie wejdzie z Niemcami w pertra»
ktacje. Sprzeciw okupantom Rzesza uzasadniała nielegalnością
obsadzenia jej najbogatszej połaci kraju. Po odpadnięciu głównej -
przyczyny, t. j. po ustaniu biernego oporu - według słów pana
Poincure'go - nic już nie staje na przeszkodzie do złagodzenia
zatargu i podjęcia prac nietylko nad odbudowaniem ekonomicznem
Zagłębia, ale Europy całej. Wszystko wskazuje obecnie na lepsze
jutro, jednak.... z drugiej strony złowrogie chmury zaciemniają
horyzont.

Sukcesy dyplomatyczne naszych sprzymierzeńców francus-
kich są zarazem i naszymi sukcesami. Jednak nie powinniśmy ni-
gdy bezkrytycznie upajać się powodzeniem, nie
szy poprzednio jego istoty, Trudno rzeczywiście określić probierz
rzeczy tak subtelnej i czułej na każdy bodziec ze strony. Dlatego
nie będę oceniał istoty zwycięstwa dyplomatycznego p. Poincare
go, a za temat dalszych wywodów obie'am wspomniane „bodźce
ze strony" i ich oddziaływanie na dzisiejszy stan rzeczy.

Historja nas uczy, że najściślejsze zobowiązania i „wieczne"
traktaty trwały zazwyczaj tak długu, dopóki zawarte w nich klau-

zule przedstawiały pewne interesy dla obydwu stron. Niechcąc

sięgać daleko wstecz, popatrzmy na europejskie państwa Ententy.

(Ciąg dalszy na str. 3-ej.)

 

Rezolucja Polskich Klubów Obywa-|

teiskich, wysłana do Washingtonu

 

We, the undersigned, duly elected representatives of all

the Polish political organizations in Greater New York and the

State of New Jersey, representing the citizens of Polish

descent, at a meeting held at No. 19-23 St. Mark's Place in the

City and State of New York on January 6th, 1924, which

meeting was attended by 40 delegates of Republican,

D ic and Ind political i do hereby

address the House Immigration Committee in the Congress of

the United States, that

WHEREAS, a certain bill, popularly known as the Johnson

2%, immigration quota bill, indexed as No. H. R. 101, is about to

hgśiutmduced for a vote and recommended for'enactment by
the Congress of the United States, which bill in effect is
intended to reduce the immigration quota from 3% to 2%,
based on the census of 1890, and

WHEREAS, such a bill if passed and enacted into law
would be unfair, unjust, discriminatory and un-American in
that the quota will be determined not as heretofore but on the
census of 1890, and which will be detrimental to the best
interesta of the People of the United State, and

WHEREAS, we being unable to appear in person before
your Honorable Committee to voice our sentiments, do hereby

RESOLVE that said bill be modified in so far as it adopts
as its basis Of computation of the immigration quota the census
of 1890 because such a basis of computation is obviously dis-
criminatory and unjust.

Walter P. Mika
Joseph B, Glebocki
Walter: Wiechnicki,  

Dyktatura finansowa w Polsce

Minister finansów Grabski, ma uratować Polskę od bankruc-
wa - Sejm oddał mu nieograniczoną władzę działania 5

(Polska Agencja. Telegraficzna)
WARSZAWA, 8 stycznia. --

Sejm w trzeciem czytaniu uchwa-
III prawo nadające ministrowi fi-
nansów dyktaturę finansową dla
ratowania Polski z obecnego kry-
zysu 1 grożącego bankructwa.

Wiadomość Polskiej. Agencji Tele-
graficznej potwierdza wiadomość o-

- przez „Nowy świat" w wys
daniu dobotniem z dgo stycznia 1 po-
niedziałkowem, które poniżej podaje»
my w brzmieniu: 

FRANCJA PŁACI ST. 7J. PROCENTY OD SUM

NALEŻNYCH ZA MATERJAŁY WOJENNE

Fakt ten zaprzecza twierdzeniu, że Francja odmawia zapłaty

długów wojennych

PARYŻ, 8 stycznia, - W usie
Jowaniach powstrzymania dalsze-
go spadku kursu franka, rząd
francuski postanowił nie uchwa-
lać żadnych wydatków, dopóki w
skarbie nie znajdą się odpowied-
mie fundusze na ich pokrycie.
Jako jeden z najlepszych środ-

ków na powstrzymanie spadku
kursu franka, minister finansów
zaproponował wypłatę Stanom
Zjednoczonym przypadającej ra-

ty w sumie 10,000,000 dolarów za
sprzedane Francji materjały wo-
jenne.

Przewidywanie ministra finan-
sów okazało się słuszne, Natych-
miast o ogłoszeniu wiadomości o
wypłacie należnej Stanom Zjed-
noczonym raty, kurs franka prze
stał spadać, a nawet ostatnio pod»
niósł się 8 kilka punktów.
Fakt ten zaprzecza twierdzeniu,

że Francja odmawia zapłaty dłu-
gów wojennych.  

Wł. Grabski domaga się dy-

ktatury finansowej

Jeżeli nie będą podjęte nadzwy-
czajne środki Polsce grozi ban-
kructwo. -- Długi państwa po-
większyły się w grudniu o 20
miljardów marek.

WARSZAWA, 4 stycznia. -
"Polsce grozi bankructwo." -
Słowa te donośnym, pełnym
skarg i powagi głosem, wypo-
wiedział wczoraj minister fi-
nansów i premier Władysław
Grabski na posiedzeniu komi-
sji finansowej Sejmu. Premier

, iż Polska
tempem zbliża się do bankru-
etwa. Jako najlepszy dowód
służyć może fakt, iż długi Pań-
stwa wzrosły w miesięcu gru-

. Roczne zebranie „Samopomocy"

w New Yorku- trwało do północy

 

CZŁONKOWIE POSZCZEGÓLNYCH KOMISJI STRAJKUJĄ

- PREZES BIALSKI POWTÓRNIE ZREZYGNOWAŁ -

PRZEDSTAWICIEL „NOWEGO ŚWIATA" ZADA, ABY

ZWOŁANO PUBLICZNY WIEC 1 ABY ZMIENIONO

KONSTYTUCJĘ
 

Zwolano roczne posiedzenie To
worzystwa "Samopomoc:"
Członków, jakoteż komisję za-

wiadomiono 0 lem przez prasę i
listownie.
Nu sali było dziesięć śpiących

osób. .
Nikt nie wiedział, czy zebranie

jest roczne, czy też zwykłe.
Przedmiotem obrad były spra-

wozdania poszczególnych komi-

Sy)
Odczytano korespondencje. -O

pomoc błagały kobiety obarcze«
pe dzieśmi, wdowy, które dla swo
ich sierot prosiły o pomoc.

Jest więcej nędzy, uniżeli są-
dzicie, bracia 1 siostry! Na każ
prośbę dawano tęsamy odpo-
wiedź: "Nie mamy pieniędzy w
kasie". Gdy omawiano sprawę pla
cenia komornego dla kaleki Sm
mińskiego dano tę samą odp?-
wiedź. Z miejatywy członkini L-
gi Kobiet uchwalono, że "Samo-
pomoc", Liga Kobiet i "Nowy
Świat" będą płacić rent za Sza-
mińskiego

 

i iamwiam też sprowe welera-
o

 

na Szymańskiego, o którym ob-
szernie pisał "Nowy Świat." Ol.
Yolles, obecny na posiedzeniu, -
zrehabilitował publicznie ob, Waj
dowicza, który padł ofiarą niec-
nej intrygi. (W jego imieniu ktuś
telefonuwaldo "Nowego Świata",
Sprawą !» zajmuje się ob. Kawe-
cki, który zastrajkował.
Sprawą czarteru i poprawki

konstytucji zajmuje się ob. Glę-
bocki, który zastrajkował. Spru-
wą rozpisania listów do konsula-
tów poza New Yorkiem zajął się
ks. Chrzanowski, który zastrajku-
wał. Każda komisja miała dużo
zadań, żadna zadania nie spełni-
ła. Nie uważali nawet za stosów»
ne przyjść na roczne posiedzenie,
celem zdania sprawozdania.
POCO PRZYJMOWALI URZĘ-

DY?
Publicznem oskarżeniem było

przemówienie ob. Bialskiego, któ
ry drégcym ze wzruszenia głosem
oświadczył, Iż pracować nie mo-
że z takim tem "Społecznych:
działaczy", którzy sobię lekcewn-
żą posiedzenia, nie spcłaają swo-

 

  

 

ich obowiązków, nie zdają spra-
wozdań, nie pracują, nie dbają o
tych biednych, dla których "Sa-
mopomoc" jest jedyną ostoją Ca-
Ją pracę zwalono na barki kilku
jednostek, które uginają się pod
ciężarem tych obowiązków. Za-
wiódł Konsulat, który swoich o-
bielnie danych przez ks. Chrza-
nowskiego nie dotrzymał. Zawie-
dli członkowie Klubu Demokra-
tycznego, którzy tak licznie przy
bylina roczne i ie, gdy
odbywały się wybory, zawiodła
publiczność, która przecież musi
uznać potrzebę takiej instytucji.
Wogóle źle jest z Samopomocy.

Kasa jest próżna. Aplikacji o po-
moc jest coraz więcej.
Poszła więc na marnę organi-

zacja, która miała być chlubą ca-
łego wychodztwa? Rozbiła się w
gruzy instytucja, która powstała
z najszlachetniejszych uczuć, z
najserdeczniejszych zamiarów Po
Jongnji.

Dlaczego tak się stało? Kto wi-
nien?
Winni ci, którzy zaspokolliswo

je ambicje i po otrzymaniu urzę-
dów, więcej o "Sqmopomoc" nie
dbali.
Winna też i prasa, która nie

dawsła poparcia "Samopomocy."
Winne Towarzystwa, które igno-
rownły "Samopomoc." Wśród ta-

(Clay dalszy: na sir. 6-00)  

dniuelf dwadzieścia miljardów
marek,

Minister Grabski domaga się,
ażeby mu dano nieograniczoną
władzę, niejako dyktaturę fi-
nangpwa, Po mowie Grabskie-
go wywiązała się ożywiona dys
kusja. Sejm prawdopodobnie
uchwali dyktaturę finansową,
na czas miw-niem.

Grabski dyktatorem finanso-

wym w Polsce
 

Sejm przyjął jego żądanie więk-

szością głosów - Prawica, Cen-
trum | "Wyzwolenie" ra, so-

cjaliści i mniejszości narodowe

przeciw dyktaturze Grabskiego
 

WARSZAWA, 6 stycznia. -

Na sobotniem posiedzeniu Sej-

mu udzielona została ministro-

wi Grabskiemu nieograniczona

władza, celem przeprowadze-

nia reform finansowych. Wła-
dza, jaką dziś posiada minister

Grabski, równa się dyktaturze

fluansowej, gdyż jego zarządze

nia nie będą zależne od politycz

nych tar poszczególnych par.

tyj. Za f a

głosowała prawica, centrum i

klub "Wyzwolenia", Przeciw

dyktaturze głosowała P. P. S.
1 a

LEON TROCKI NIE-

ULECZALNIE CHORY

Zmuszony wycofać sig z ży-

cia publicznego

MOSKWA, 8 stycznia. - Urzędo-
wy biuletyn bolszewiekiego reądu
stwierdza, żo komisarz wojny i floty
Leon Trocki jest ciężko chory po prze
byciu niebezpiecznej -influenzy, któ-
rej się nabawił 5 listopada, podczas
przeglądów czerwonej arśi z racji
pięcioletniej rocznicy zwycięskiej ro-
wolucji bolszewickiej.

7%:

Przeprzednie  wladomofcl donossq-
co o chorobie zagrażającej życiu wo-
dza czerwonej armji donosiły, że fest
on trawiony chorobę raka, znajdują-
cą się już w jum ror

woju.  

 KS. LUTOSŁAWSKI ZMARŁ NAGLE.

 

NIEUDAŁY ZAMACH

NA ŻYGE

MUSTAFA  PASZY

WYBUCH BOMBY RANI 20-

NĘ KEMALA

Spisek wykonany z pobudek

politycznych

ATENY, 8 stycznia. - Według

wiadomości telegraficznej, otrzy-

manej z wyspy Mitylene, a ogło-

szonej przez j pismo

"Eleutherion Bema" - na życie

Kemala Mustafy Paszy został wy

konany nieudały zamach, który
spowodował ciężkie rany żony

Kemala, Laifte Hanum, ranionej

odłamkiem bomby rzuconej do
wnętrza domu, zamieszkałego

przez Kemala Paszę.

Według zebranych wiadomości

został wykonany z po-

budek politycznych, Przeciwnicy

Kemala Paszy nie mogą mu da-

rować obalenia sultanału i ogło-

szenia Turcji republiką, której

sam został wybrany pierwszym

prezydentem, a fanatycy muzul-

mańscy, że doprowadził do tego,

że uświęcone wiekami wielożeń-

stwo w Tugcji, zostało
nione, a sławne na cały świat ha-

rmy tureckie zakazane poboi-

nym Turkom.

 

 

Komuniści starają się o uwol-

nienie skazanych na śmierć

por. Wieczorkiewicza

i Bagińskiego
 

WARSZAWA, 8 stycznia. - A-

resztowanie szeregu osób doko-

nane wczoraj, przyczyniło się do

wykrycia spisku komunistów, ma

jącego na celu uwolnienie prze-

mocą skazanych na śmierć dwuch

oficerów Wieczorkiewicza 1 Ba-

gińskiego, za uprawianie szpiego-

stwa na rzecz bolszewickiej Ro-

sji i rzekomą przynależność do

terorystycznej organizacji, oskar-

żoneo zamachy bombowe w Kra

kowie,
Rząd bolszewieki ostatnio pro-

ponował wymianę polskich prze-
stępców politycznych, mmdujxy
cych się w więzieniach rosyjskich
za skazanych na śmierć oficerów
Wieczorkiewicza i Bagińskiego,
ale rząd polski propozycję odrzu-
cił, poczem komuniści, jak stwier
dzają p iele rządu pol
skiezo napadli na więzienie, w
celu uwolnienia skazanych, za-
mach udaremniony przez po-
licję w zarodku.

Troje dzieci polskich ginie

pod lodem

MAUCH CHUNK, Pa, 8 styer-
nia, - Dzieci rodziny Lewandow-

skich, 11 lesła Cecylja, 9 letnia

Weronika i 7 letni Antoś, wy-

szedłzy na ślizgawkę na kanał

Libigh, załamały się na słabym

lodzie i utonęty. Tragicznej kr_mer

ci domyślił się hamulczy pociągu

towarowego który zmieniałzwrot
nicę przy miejscu wypadku, zau

ważywszy pływające na wodzie

czapki i szaliki dziewczynek. -

Przybyła na miejsce wypadku po-

licia, wyciągnęła martwe zwłoki
wszystkich trojga dgieci.‘
ne we 61 u-

 

 

ki premjera Poincarego, który od

BYŁ WODZEN DUCHOWYMREAKCHI _:

Nieprzejednanym wrogiem postępu i oświaty -

Zwolennikiem teokratycznej formy rządów =>

(PolskaAgencjaTelegraficzna) -->

WARSZAWA, 8 stycznia;- Ks. Kazimierz Lutosław»

ski, jeden z przywódców reakcji polskiej, poseł na Sejm,

zmarł po krótkiej chorobie. .
«

 

Zmarły ks. Kazimierz Lutosławski, urodził się w Drozdowie,
ziemi Łomżyńskiej. Jest bratem sławnego filozofa Wincentego
Lutost i 1 obecnie na uni tecie
Stefana Batorego w Wilnie i Marjana Lutosławskiego, przywódcy
stowarzyszenia ziemian polskich, rozstrzelanego przez bolszewi-
ków w Moskwie 1918 roku. - Jako ksiądz, zmarły odznaczał się
fanatyzmem, graniczącym z szaleństwem. Był zwolennikiem teo-
kratycznej formy rządów i nie wahał się stawiać interesów re-
ligji "od państwa, a przeciwnikom swoim groził wzno-
wieniemf stosów całopalnych. Jako polityk, odznaczył się niezwy-
kią pracowitością, jasnością sądu i energją w działaniu. Więk» ;
szość klęsk, jakie spadły na nową Polskę, należy przypisać nie-
zmęczonej energji i silnej woli księdza Lutosławskiego, który był
uważany za najwierniejszego przedstawiciela wojującego kościoła
rzymsko - katolickiego w Polsce. - P. R. ł

BYŁY PREMJER. BRIAND KRYTYKUJE RZĄD
POINCAREGO

Jego polityka pozblwihkFamcig przyiuiółnn nif dała od-

PARYŻ, 8 stycznia. - W mo-
wie wygłoszonej w Nantes, były
premier Briand skrytykował o-
stro kierunek zagranicznej polity

Napoleona Wielkiego, czy, za Na- =*
poleona III, zawsze ponosiła klę-
ski, Jeżeli Francja zwyciężyła w
1918 roku, to tylko dzięki temu,
że nie stała samotna w swojej wal
ce o obronę ideałów demokracji.

republikanie z Briwa- "
dem na czele, będą pracować, a-
by z powrotem pozyskać dla Fran
cji utraconych przyjaciół 1 uchro-
nić ją od klęski w razie niespo-
dziewanego konfliktu,

wrócił od Francji dotychczaso-
wych jej przyjaciół, a- nie daf od-
szkodowań,
Prasa popierająca rząd pominę-

ła milczeniem wystą›ienie byłego
premjera Brianda przeciw Poin-
caremu, którę, powszechnie uwa-
Zane jest jako przygrywka do wio
sennej kampanji wyborczej do
parlamentu.
Briand starał się przedstawić o-

dosobnienie Francji jako jedno z
największych nieszczęść, wskazu.
jąc na przykłady z historji, że kie
dykolwiek Francja stała politycz-
nie odosobniona czy za czasów

 

Z PRYKARPACKIEJ RUST

WARSZAWA. - Z Ungwaru do-
noszą, żo gubernator Rusi Przykar.
packiej rozpoczął na tem terytorfum
przy goparciu rządu praskiego dzia-
łalność zmierzającą do przyłączenia
Rusi Przykarparckiej do Rosji.

E XTRA!

ZE ZJAZDU STOW. MECHANIKÓW POLSKICH --

W TOLEDO, 0. >..

MułeOzninłmwwnnie się delegatów sprawami Zjazdu -
Usiłowanie złożenia wszyskich niepowodzeń na byłego
prezesa Gwiazdowskiego. a

(Telegram "Nowego świata")
TOLEDO, 8 stycznia. - Piąty z rzędu roczny zjazd St

szenia Mechaników Polskich w Ameryce odbywający ale w Tole-
do, Ohio, wykazuje małe zainteresowanie delegatów najważniej-
szemi sprawami dotyczącemi przyszłości Stowarzyszenia tak w
Polsce jak i w Ameryce. Delegaci przywieźli ze sobą zaledwie trzy
tysiące prox'ów na dzies'ęć tysięcy członków uprawnionych do glo-
sowania. Filje ze stanów wschodnich bardzo słabo reprezentowa-
ne. Niema żadnych szans przeniesienia głównego zarządu Stowa»rzyszenia do New Yorku. Opozycja może wybrać jednego dyrekto-
ra. Wybrano komisję śledczą. Wybory dyrektorjatu dzisiaj, Dą-źność do złożenia odpowiedzialności za wszystkie niepowodzenia
Stowarzyszenia na byłego prezesa Gwiazdowskiego.

 

  

 ścisku.
 

Smierć oryginalnego wielbi

ciela starożytnej 'cywilizacji

Chodził boso po łąkach i lasach czytając w głos starożyt-
nych pisarzy greckich i łacińskich
 

BRIDGEPORT, CONN, 8 stya-
nia. - George Washington Gillett,
lat 77, pustelnik, ktory przez 50 lat
nie oddalał się ze swojaj pustelni,
zbudowanej w okolicznych Insacn zo-
stał znaleziony martwy niedaleko
swego domu, z wyszedł: po
wodę.

Gilbert był potomkiem starej ro-
dziny amerykańskiej, która brała u-
dział w wojnie o niepodległość St. ZJ.
Gilbert był człowiek niezwykle wy-
kształcony" i z nieznanych bliżej po-
wodów porzucił życie rodzunoe 1 spo-

Joczne i pobudowawszy soote w pobli-
skich lasach pustolnię, spędził w niej
50 lat, oddając się studjowaniu sta-
rożytności. Jego uboga pustelnia ra-
walona byla najrzedszemi ksiąskami
starożytnych pisarżygreckich 1
skich, który Gilbert, chodząc letnią
porą boso po łgkach i lasach odczy=
tywal na głos, lubując się dźwiękiem
wymawianych przez siebie głośno
wyrazów greckich 1 Ineińsich, Zwło
ki zmarłego pustelnika znalast sklopi-
karz polski ob. Knap, który zaopa
trywał pustelnika w najniczbędniej»
szo wiktuały,

 

 

 

 

, BACZNOŚCI

PIERWSZA GRUPA DO DOKTORA LORENZA ->
W środę, dnia 9-go stycznia o godzinie 9ej przed po-

łudniem w Domu Narodowym mająsię stawić następu-
jące osoby:

A. TULISZEWSKI, 39 Newell St., Brooklyn (jedno.
dziecko). -

J. HARUCKI, 283 Union Avć., Brooklyn, '
J. NIKOLSKI, 33 Catherine St., N. Y. - ;
J. ZIELINSKI, 110 Barry St., Brooklyn. -
"F. ŻARNOWSKI, 414-3u1., Newark, 3
M. KRASOWSKA, 114 Bedford Ave., Brooklyn. -. .
L. FLORJANCZYE, 820 N. 4 St., Philadelphia, * --->
Dzieci udadzą się o godzinie 9:15 pod opieką człon- s

'dń Ligi Kobiet do doktora Lorenza. e,

  

   



2 STRONICA

Kronikammscowa
Dzisiaj - Marjana.Dzisiaj - Pochmurno, zimno.
Oreki: 8,557,000.Przckazy: 6,349,000

RUCH OKRETOWPrzybędą do New Yorku:Środa: President Van Buren a Lon-dyne.

 

Muenchen z BremyEstonia z GdańskaCzwartek: Thuringia z HamburgaSobota: Paris z HasruOdplymg a New Yorku:President Garfield do Lon-gnuGothland do AntwerpiiFort Victoria do BermudyOrwartek: Albert Ballin do Ham-burgaMinnekahdo do PremyYork Castle do Cape TownMexico do NassPiątek: Sama dMunamar do NassauBobota: Majestic do Southampton@eorge Washington do Bremy -Tyrrhenia do QueenstownTina do Port LimonOrca do Bermudy
ZAWIADOMIENIE

Reprezentantem | reporterem"Nowego Świata" na stan NewJersey, na miejsce ob, Wilka,jest ob. E. M. ALBIN.Chwilowy adres ob. Albina,do którego prosimy czytelni.ków ze stanu New Jersey sklerowywać wszelkie wiadomo«ści, jest następujący: "PolskiKlub Oświatowy," 225 Courtul., Newark, N. J., otwarty odgodz. 7 do 8 wiecz. codzienie.
WIECZORNICA KU CZCIJÓZEFA PIŁSUDSKIEGO

  

 

w niedzielę 13go stycznia ogodz. 7:30 wieczorem w Do-mu Narodowym, 261 Driggsave., Brooklyn'Greenpom!

  

Nase. repor.
ter zadaje
«odziennie
przechod.
mom pyta.
nie, na któ.
to odpowie.
dal ug dru.
kowane w
dniu

następnym.

 

Pytanie:
Jak dtugo chcielibyście żyć?

Miejsce:
Bal Maskowy Tow. „Harmonja"

Hunt's Point Palace.

Odpowiedzi:
Czesław Wawrzyński, raleeman,

1170-3rd Ave., New York City-
Ja osobiście chciałbym żyć tak dłu»
go, dopókiby mi się świat nie
sprzykrzył i przykrości i zawody
życiowe nie dojadły. Sądzę, że każ
dy człowiek, któremu się jako tako
wiedzie na świecie, nie chciałby
się rozstać z tym światem. Bywa-
ty wypadki, że żebrak, który o-
prócz worka na plecach i kilku su-
charów w kteszeni, nic nie miał na
świecie, umierając, prosił lekarzy,
aby go ratowali. „Jeszcze godzin.
kę pozwólcie mi żyć! Niech
rzg na słonko, na kwiaty!

  

żebrak ten, to każdy z nas. Nie
wierzę, aby się komuś tycie sprey-
krzyło. Przykrzą się tylko wa-
ranki, w jakich człowiek przebywa.

 Longin Napratowski, kupiec,
Staten Island, N. Y. - 0 'e los
będzie łaskawym dla mnie, jak
obecnie, to nigdy nie chcę słyszeć
o śmierci. żyć, tyć pragnę, choć
wieki całe, sby się rozkoszować na-
turą i jej cudami.

36 k

  

Zofja Polan, stenografistka,
Sachs and Co., New York City. -
Jestem młodą i dlatego pragnę żyć
jaknajdłużej. Jeżeli człowiek po-
trafi w sobie udoskonalić miłość do
ludzi i przyrody, wówczas żul. mu
opuszezaé ten „padół płaczu i
trosk", jak powszechnie świat na-
zywajg. I ja, choć warunki byto-
wania mego są nie za świetne, a
jednak dające mi zadowolenie, pra
gmę cudu, któryby mi pozwolił żyć

NOWY ŚWIAT, ŚRODA, 9 STYCZNIA (WEDNESDAY, JANUARY 9) 1924

 

2.000 DOLARÓW

KOMITET GŁÓWNY IM. J. PIŁSUDSKIEGO

wysłał w przeciągu sześciu miesięcy na rece Marszal

ka do Polski. Fundusz według oświadczenia byłego
Naczelnika Państwa, przeznaczony jest na wydawni:
ctwa, popularyzujące historję walk o niepodległość i
ideję demokracji.

Bez specjalnych reklam i agitacji, zwracając się
jedynie do obywateli oddanych sercem i duszą spra-
wie Demokracji, Komitet zebrał i wysłał na ręce Jej
Wodza, skromną może sumkę, ale złożoną przez za-
stęp ludzi świadomych, którzy wiedzą, poco i naco
podatek składają.

Zakładajcie obywatele lokalne komitety Im, Pił.
sudskiego. Składajcie stały podatek miesięczny na
fundusz, o którego celu przeświadczeni jesteście, że
jest dobry i aktualny.

Nie odkładajcie pracy na później, bo dolar ofia-
rowany dzisiaj, więcej znaczy, niż setka, lub nawet
tysiąc, za kilka miesięcy.

Po informacje należy się zwracać do sekretarza
ob. Z. Bogdańskiego, c. o. „Nowy Świat", 24 Union
Square, New York, N. Y.

   
 

Z ZEBRANIA KOMITETU turalno-oświatowych, by popiera»
IM. J. PIŁSUDSKIEGO bDrost anetomiast
 

Wczoraj w Narodowym Domu
Polskim, odbyło się zebranie Kó-
mitetu im. J. Piłsudskiego. Prze-
wodniczący zebrania, prezes Ko-
miłetu ,ob. F. Popławski, powołał

reakcji na Wychodztwie.

czej i jej Prasę, tak, ażeby klęska
reakcji w Polsce stała się klęską

Po przemówieniu wywiązała
się dyskusja, po zakończeniu któ-
rej zebrani członkowie Komitetu

 

  

do głosu ob, Szczęsnego Haczyń-
lklego, redaktora "Nowego Św
ta", który przemówił na temat o-
statnich wypadków w Polsce. -
Mowca przypomniał w krótkich
słowach te wszystkie niegodne
środki i sposoby, przy pomocy
których reakcja polska dążyła do
władzy od samego zarania Państ-
wa Polskiego - byrzucić światło
na stronę moralną  wspólniczki
Witosa, endecji. Następnie wświe
tle cyfr i faktów, mowca przed.
stawił "zdobycze" spółki rządo-
wej Witosa i endecji, przechodząc
do samego faktu przesilenia.
Przemówieńie swoje ob, Ha-

czyński zakończyj wezwaniem, by
w 

Urządzona przez Głowna Ko- tak długo, jak samo tego zechce
mitet Im. J. F w New| L

Yorku i Komitet Okręgowy w

Brooklynie - zgromadzi wszyst-

kich postępowych Polaków, nie

tylko. z Brooklyna, ale całej o-
kolicy, aby złożyć hołd swemu

Wodzowi i połączyć swoje szere-

gi w walce o prawa Demokracji.

Obywatele! Niech Was nie bra-

knie ami jednego. Wszyscy, choć-

by z dalszych stron, jak Jersey

C Newarku, Pasaiou, Elizabeth

Bayonne, New Yorku, Bronx Yon

 

Pamiętajcie o Instytucie Na-

ukowym Im. Kościaszkil

z klęski reakcji w

Polsce wyciągnęło dla siebie nau-

kę, by silnie stało przy swojch

postępowych organizacjach, kul. 

 

 

rozpoczęli swoje posiedzenie.

Na programie dnia była spra-

wa obchodu rocznicy tragicznej

śmierci Prezydenta Narutowicza

w związku z nieobecnością pana

Konsula na obchodzie. Odczytano

list pana Konsula, wyjaśniający

przyczyny nieobecności, i posta-

nowiono sprawę tę załatwić li-

słownie; następnie omówiono

sprawę wieczornicy Komitetu im.

Józefa Piłsudskiego, jaka ma od-

być się dnia 13 b. m. w Brook.

lynie w Domu Narodowym, po-

czem sekretarz finansowy, ob. W.
Kucharski oznajmił o wysłaniu

200 dol. na ręce Marszałka Pi

sudskiego, jako raty miesięcznej

za styczeń,
Po wyczerpaniu programy po-

siedzenie zamknięto.
Następne zebranię wyznaczono

na poniedziałek 23 stycznia. '

 

OKÓLNIK KOMISARZA Po-

LICJI BARONA COLLIER

Wydany w związka z wypad-

kami w New Yorka

Ośmdziesiąt pięć osób więcej,
zostało zabitych i przeszło 3,701

ciężko rannych w roku 1923, niż

w 1922. Dane te zostały zaczerp=

nięte z biuletynów Buerau of Pub

it Safety przy Departamencie po
ji.
Ogółem było zabitych 1,049 o-

sób i 31,798 rannych.
Mi młodzieżą szkolną w

wieku lat 16 wypadki spowodo-
wane nieuwagą wynosiły w roku
1922 - 477 zabitych, zaś w r.
1023 - 447.
Liczba ta zmniejszyła się z tego

powodu, że Wydział Bezpieczeń-
stwa Publicznego wydał do spo-
łeczeństwa szereg pouczających
odezw i komunikatów.
Szematyczne zestawienie wy

padków samochodowych w New
Yorku przedstawia się, jak poni-
żej:
Przyczyna wypadku

zabitych
Przechodzenie ulicy nie na
krzyżowniey :........ 199 os.

Przechodzenie na krzykn-
niey .
  

 

  

Zabawy n ... 56"
Zejście raplvwna zchodni—

ka na we B1 "
Jazda na gapę" . 19 "
Jazda na wrotkach . 14"
Jazda na rowerze . 10 "
Kolizje samochodowe. 3"
Zeskakiwepic z będących

w zuchu samochodów .

Inne wypadki .......... *

Razem zabitych było 447 "

Tych wypadków można unik-

noc, )dell wszyscy mieszkańcy bę |
dą się stosowali do rozporządzeń
Biura Bezpieczeństwa, które pra-
cuje nad zmniejszeniemliczby nie
szczęśliwych wypadków w mie-
ście naszem.

Bal Maskowy„Echa"

- Echo!
- Echiści!
Któż o nich nie słyszał, Kto nie

zna lub nie wie o ich źmudnej,
lecz wytrwałej pracy, którą pro-
wadzą od szeregu lat i walczą z
przeciwnościami, aby śpiew pol-
ski - śpiew ojczysty jaknajbar-
dziej udoskonalić i rozpowszech
nić między rodakami na obczyź
nie.
Kto był na koncercie jubileu-

szowym "Echa", ten miał może
ność przekonania się naocznie
namacalnie o działalności tego
chóru.
Doskonale wyświczone głosy

śpiewaków, chęć ich do pracy i
sprężysta ręka dyrygenta dokazy
wały cudów, które w postaci pie
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To fest doskonały, nowy
Columbia Gramoton Model
410, Conn $100. Sprzedają.
cy Columbil winien go po-

h

Rozkoszujcie się grą tych rekordów

na Waszym gramotonie

Odźwietajcie "untold 1ucinh Aviteo
komy kmu możecio teraz nabyć. ASIfe NOWO,

yczaj: się ncmmu temi dwoma _rekordami.
jestw Rekord 18000 F, na którym Bagdsyóski, „man...:
monista polski, mlwoni. przybył do tego kraju, odgrywa „Na
Blelance" | „Pas

„Tęsknota Gór-IA 1 Ko.

 

mmm. sami, a pnekna.
o się, jak ulepszone ną. do-

skanu nowe Columbia Gra.
motony. - Ten Model 520,

cena $125.

i Dan! inclufolumbh Rekord 18001 F -
praeślicmna plosenka ze stron rodzinnych „Zielona Rutka",

tywy, wetoły kupiet przes ot
ryton% .]hlnn Klrhwl’ r » -A bie

acl się dzisiaj do sprzedawcy Columibji i kupele t
Weście so soby niniejszą listę i wybierzcie a n1of. firsts te Shott.

10 calowe - 75 centów.
are:.je nota Górala + Kolo»

zits"Au!“
peryton

 

Msaur
£18000 ””Tw- F18001

wi na harm

Opowiadanie Batsama.
Antek Gwaniak,

Ulatowaki, komik

Nara Maż, a dprytna:
i Komi. E. 9050

csie Utwory.

(z

(

hous molt

(

E 9092

|
|
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gare

{

%

”MEN“

kl Warszawskim,

E 90764 "t., sqm, Komi. E 9021 "'":will“ Konie

m bili aly
Ś n R sunfish:Jan Rarlowics, baryton

Columbia Phonograph Company, New York
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JOZEF KRYGIER

3182 Richmond Street, PhiladeThpia, Pa.

 

  

   
 

będzie się zebranie przedstawicie-
li

Na Uniwersytecie Columbia od- |niwersyłecie Columbia w Porto

koniakedukacyjnej, której za, Rite W dem ne
dział gupernaiofr Horace M. Tow.
nej, który specjalnie w tej spra-
wie przybył do New Yorku.

iniem będzie opracowanie pla
nu, według którego ma być ot.
worzony wydział medyczny na u-

kers, jedźcie na Wieczornicę, by
dać dowód, że dla. Piłsudczyków

śni potężnej, polskiej porywały
wszystkich znajdujących się na

niema żadnej przeszkody.
Wstęp od osoby 75 i Bilety

można nabywać u członków Ko-
miłetów Im. J. Pilsudskiego w po
szczególnych osadach.
 

ŻNIWO ŚMIERCI

sali,
Po koncercie nastąpiła zabawa

taneczna. Bawiono się. Tańczono
i weselono dowoli. Na sali pano-
wała miła i serdeczna almośtera.
Każdy był zadowolony. Nawet
najwybredniejsi i złośliwi, zosta-
Ii tak olśnieni porządkiem i pra-

 

Cukrowa Choroba © (

Skuteczne leczenie cukrowej choroby (diabetes) przy zastoro.

  
\‘ . waniu zastrzykiwań insuliny I djsty przez wielkich ;

04 mil,-wawa dakiń-: cą komitetu, kula; %":meri Egzaminacja krwi | moczu przez ekspertów. Pomagamy każdemu pa-
zmarlo w New Yorku znali, iż nigdy w ejentowi ać dokladnie swój ateby mdg! sam w domu, bez

 

 
Pod kolami samochodu

   

 

 

czoru nie spędzili.
To samo towarzystwo, które po

  

 

pomocy doktora leczyć się egzam
insuliny.

cją moczu | zastrzykiwaniem

z ; imi mm Godsiny: od 10-2) rano do (-e) codtennio,o M ..., $3.30 nghw 1321.11.16 i fining“ Godsiny w niedzielę: od 10-0) raną do 1-6) po potudatu.

26 stycznia r. b. w Domu Naro- New York Dlakuc Inshtute

Od wódki
dowymprzy St. Marks PL., Wielki

. BAL MASKOWY. Komitet zaba- 66 SECOND AVENUE

6 wowypostarał się już o 20 wspa- Telefon: Dry Dock 5008. New York City
Okręt wojenny Texas udał sig wzdłuż wybrzeża oceanu Pacific, na manewry zimowe niałych nagród wartości 400 do-

ZAWIADOMIENIE które będą rozdane za naj-

Wa środę, dnia 9 bm. o godzinie Bej

 

 

gdzie uczestniczyła i przemawia-
ła na kongresie niewidomych we-
teranów wojny światowej. Wkrót
Ice Dr. Lipińska wygłosi odczyt
na temat: "Z historji Cywikza»
cji", Data i miejsce odczytu zo-
stang podane na łach pisma w
swoim czasie,

  

Pamiętam: o Funduszu
im. Piłsudskiego

     

  
 

 

 

popiera cele szlachetne i tymra-
zem nie zawiedzie i przyczyni się
do rozwoju młodej, lecz chętnej
do pracy organizac

W poniedziałek dnia 14 b. m.
odbędzie sig walne protestacyJne
zebranie w Madison Square Gar-
den, zwołane przez senatora Mag-
nusa Johnsona, Zebranie to bę-
dzie miało charakter protestu
rzeciwko bilowi sędziego Forda,
tóry dotyczy cenzury książek.

Zgodnie z bilem tym, byłoby

 

e s f utetn Aby pomóc w tej pracy pragniemy sporządzićzbronio› k » wie porzą

m DZIKI PŁACZĄ 0 „CASTORIA Phin usmdti4 listę tych, którzy posiadają automobile i w tym celu

'. stag" A";T prosimy o nadesłanie nam adresu z podaniem nazwy po-
Nadzwyczajne posiedzenie

| Zarządu Kom, Pom. dla Polskiego
Czerwonego Krzyża, odbędzie się w
czwartek, 10go stycznia 1924, o go-
dzinie Bej wieczoreła w Domy Naro-
dowym przy St. Marks Place, Upra<
sea się o przybycie ealego zarządu
bumunknwu

Pra-h.- Policja Row:
,

  

aby publiczność ubowiła się dobrze.
 

Maskarada

Muzyka doborowa polska.
Tow. Marji Konopnickiej Gr. 20

Zjedn. Pol. Nar. i Tow. Wzajem,
Pomocy "Narajów", urządzają -
Wielką Maskaradę i Bal, w Domu
Narodowym, 19-23 St, Marks PL,
w. sobotę 19go stycznia, br.

 

 

 

 

we czwartek, dnia 10 b. m., o g.
8:30 punktualnie,
Ze względu na ostateczne załat-

wienie spraw balu maskowego u-
silnie upraszam wszystkich człon
ków o przybycie.
Zarazem proszę o zwrot plenię-

dzy za bilety sprzedane lub zwrot
biletów niesprzedanych, celem zu
pełnego rozliczenia się z fundu-
szów.

Sekretarka.
 

Matko! Fletcher's Castoria by-
ła w użyciu przez zgórą 30 lat,
jako przyjemny, nieszkodliwy
substytut Olejku rycynowego Pa-
regoric, kropli na zęby 1 kojących

ków. -Na każdej paczce rumu].
 

syropów. -Nie zawiera narkoły

~nie wypróbowane wskazówki, Le-

3.4 d

Przygotowane specjalnie dla dzieci w każdym wieku
 

karze wszędzie ją polecają, Ten
rodzaj, jakiście ?wsu kupowali,
nosi podpis

 

piękniejsze i najkomiczniejsze ko
 

-UEARANYI!
 

    
  

 

      

  

  

kie 120» go
M. komorcez rwcjekiem

agroaII.
Śm....»iK nów.

  

  

    

 

    

 

; i i ; tjumy.wi fas a je. Z O TE 16 premij wartobci $300; czg86 l
no wetfaris TEKI REPORTERA Salee Sut C Do bedic p

Week Asociation, w pn. 85 przedmiotach, będzie rozdanych Łakom!” Dran:”"mlm:- matka ki, 2.106
Fast 41 St., rog Madison Ave. (1 blok, „„ mona as . za najpiękniejsze i najoryginal- órą znają lak starzy, ja
od Grand Central stacji). Chóry, or. |_ "Kółko Mandolinistów" ma dzi Więczorek Oddz. „Potęga" niejsze kostjumy i stroje naro- dzi. BAMBINO
kiestry lub jednostki, które się zde- |siaj 0 godz. 8ej wiecz. lekcję mu lowe; Szereg "niespodzianek Echa"- Tang. w U.„...o;
cydowały wziąć udział w koncertach, zyki w Domu Narodowym, przy Zw. Soc. Pol. Pocralek o godz. Sej wiecz które przygotowano na bal po- to-

powinni się zgłosić i wypełnić apli- St, Marks Pl, Obecność członków --- bee wyższy są rzeczywiście czemś, co Nluhgomnuymmpm :
kacje, gdyż termin zgłaszania aplika- pożądana, W sobotę, dnia Ogo lutego Oddział i kabdego nubum Wu» dzieci przez nie

; cjł kończy się dnia 100m. ow. "Bukiet Młodzieży" z „Potema/ nr. 34, Zw. Soc. Pol. urzą- Postedzenie sekcji vea w. Sutwo, wiedy, czę
Za New York Music Week Ast brony urządza w sobotę dnia 12 wieczorek połączony z loterją osiedzenie sekcji Początek balu o godz. Bej wiecz. ”£ng orang mh mst

ciation, a zoom fantową. i Foul i bi dof iER *
. stycznia zabawę taneczną w Do- przygrywać będzie doborowa orkie- rozgrywkowej Pamięt I zy

me mu Narodowym przy Courtlandi sra, -- Ubawicie się doskonale. - jam" im. Piłsadskiego gdy ichsystem nun-mun Mum-Emmy
Dr. M. Liplka przybyła

-

do |AY€» Bronx. Zarząd Tow. nia Na-

|

Przygotujcie się wszyscy na ten dzień,

|_

Przy Głównym Komitecie Inst. drodek na przeczaać
Nea Yorku - p. ©, dzieję, iż Polonja, która zawsze Komitet dołoży wszelkich starań, Kościuszkowskiego odbędzie się DZIECI LUBIEJĄ TO! msn o WIĘCEJ!

F. AD. RICHTER & CO. 104-114 So. 4th St, BROOKLYN, N. Y, 
 
 

  

Baczność Automobiliści

nia Kubuii'éi’fimifi'f‘mf“ projekt założe.

siadanego automobilu.
Wystarczy pocztówka.
Mamy nadzieję, że żaden z czytelników nie odmówi

tej prośbie.
„NOWY ŚWIAT".
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REUMATYZM

Znakomite Lekarst-

wo Domowe Przepi- |:

sane Przez Tego Kto ,

Cierpiał.

W roku 1893 mia:

łem atak muskular-~
nego i niezbyt ostre. | ?
go Reumatyzmu.
Cierpiałem tak, jak,

tylko ci co tak cier
pieli wiedzą, przez

trzy lata. Probowa-|
lem lekarstwo po le-
karstwie, lecz ulgę ja-
ką znalazłem, była |
chwilową. Nareszcie |

znalazłem lekarstwo |
które wyleczylo mnie:i
całkowicie i stan przy ,!
krości nie powrócił |
nigdy. Lekarstwo to, |
dałem kilku cierpią-/
cym, którzy strasz)
nie cierpieli i nawet:
w łożu leżeć musieli,
niektórzy znich licząc |
lat siedemdziesiąt do.
osiemdziesiąt, i skutek:!
okazał się tensam, jak
w wypadku u mnie.

Chcę aby każdy cier- |
piący na jakąkolwiek|
formę  muskularnego |
i niezbyt ostrego (opu.

 

 

%chlinę w stawach) re-

|)h

|-

umatyzmu, aby Spro-!

bował wielce wartoś-

ciowe, moje ulepszo-

ne, „Domowe

stwo" mające znako- |

miłą siłę leczniczą. Nie |

przysyłajcie ani cen-]

ta; tylko poślijcie swo-

yenazwnskoi adres, a |

ja zaś wyślę wam le-

karstwo na probę,

bezpłatnie Po uży-

_giu go i po przekona~
| raczej dać posłuch „ulicy", gdyż „vox populi - rox Del".

niu się że ono jest,tem |

dawno poszukiwa.

nym lekarstwem na

skuteczne usunięcie

tej formy reumatyz-

mu, możecie mi wte- |

dy przysłać jednego |

dolara, lecz zrozum-

cie; że ja nie chce od

Was ani centa jeżeli

nie będziecie w całoś-

ci zadowoleni Czyż
40 nie jest rzetelność? }

Pocóż Wam cierpieć |
wici kiedy ulga jest
am w ten sposób

ofiarowana darmo ? |
Nie zwlekajcie. Pisz ›
cie dzisiaj.

MARK H. JACKSON
No.303-k Durston Bldg.;

SYRACUSE, N. Y. __
'an Jackron jest odpowiedzialnym,Powztaze iwierdsonic jest prauca. .

  
 

ZAGŁĘBIE RURHY, CZY EUROPA?

(Ciąg dalszy ze strowtcy pierwszej )
Przed 5-ciu laty Aljanci prześludowali wspólne cele, ramię przy
ramieniu zwalczając wroga, Dziś Włochy i Anglja wręcz godzą
w byt najżywotniejszych spraw fancuskich, a niepowodzenie Pa-
ryża formalnie kładą na karb własnych powodzeń, (Ustępstwa p.
Poincare'go Anglicy nazywają sukcesem własnej polityki). Dys.
harmowje pomiędzy Aljantami wytworzyła rywalizacja. polityczna
i ekonomiczna. Wobec powy wo niedalecy jesteśmy od wnio-
sku, zresztą zupełnie odpowiadającego pmwdue, że sojusz czy

przy mogą tylko wówczas istnieć. gdy są im obce cele mate»

rjalne, ezytek exoistycane.

Na tem tle przystępuję do omówienia przyszłego porządku

w Europie, który zbuduje .zuuda i współpraca" francuskiego że-

lanza z niemieckim węglem. cznę od czasu, kiedy rząd berliński

pod naciskiem ze strony kapitalistów, prowadząc przez 11 prawie

miesięcy. destrukcyjna taktykę biernego oporu, zrujnował cały

kraj prawie. Opasła bestja kapitalistyczna z miljonami dolarówi

funtów angielskich w bankach zagranicznych okazała się czulszą

wobec niepowodzeń, aniżeli znękany nędzą i głodem robotnik. -

Fabryki i kopalnie w Zagłębiu Rubr'y stały bezczynnie, nie przy-

nosząc żadnych korzyści. Chęć dalszego bogacenia się była po-

wodem podpisania przez właścicieli kopalń i hut układu Duessel-

dorfskiego. Za wolą Stinnesa i innych, poszedł rząd niemiecki i

oto jesteśmy świadkami nowych pertraktacyj i targów o pokój.

„Bez uregulowania kw iemieckiej - niemasz pokoju w

Europie", - Wszyscy bez różnicy przyklaskują temu twierdzeniu,

nazywajje Niemcy ośrodkiem zamieszania, a różnice istnieją je-

dynie w wyprowadzaniu dróg, 'po których sprawy europejskie, a

zarazem niemieckie mogłyby się potoczyć ku lepszej przwzłośd

Tymczasem wszyscy ci budowniczy - wbrew doświadczeni

często własne przekonania - drogi te brukują osobistemi am-

bicjami, a koniecznie mosty budują z papierowych traktatów, na-

walając na nie ciężar węgla i stali. oceniony na 6 miljardow 600

milionów funtów szterlingów. Czy to możliwe, żeby po drodze sub-

telnej ambicji przejechał wózek węgla, nie uroniwszy na nią ani

jednego atomu czarnego pyłu? Czy papierowy most wytrzyma o-

grom wagi setek miljonów ton węgla i rudy? Dodam jeszcze, że

drogę przeprowadzają pomiędzy ścianami cierpliwości podle wy.

zyskiwanego robotnika, który się także na materjał budowlany

nie nadaje, zważywszy ponadto, że cierpliwości proletarjatu stale

się nadużywa.

Popatrzmy teraz na tych, którzy w niedługim już czasie za-

| siądą przy zielonych stolikach, i po sutym obiedzie, jeszcze z wy-

| kałaczką w ręku, zaczną radzić nad tem, w jaki sposób zaspokołć

głód mas. Czy nmvwisde wysuną oni ten dylemat na pierwszy
plan? Nie. Będą tam przeliczać węgiel i rudę na złoto, będą tar-
cia o to, komu więcej tłusty kąsek ma przypaść w udziale, a w
końcu wyasygnują jakiś znikomy odsetek dla zaspokojenia ulicy
- co przedłuży lata nienaw - i na tem koniec. W ostateczno-
ści może dojść do tego, że delegaci pewnych państw, niezadowole-
ni z podziału, opuszczą obrady, co się już żadną miarą nie przy
czyni do utrwalenia pokoju, Sytuację pogarsza ta jeszcze okolicz.

że dotychczas żadne z państw nie odkryło przed drugiemi
swoich atutów, gdyż jasne określenie pretensji byłoby już dawno
przywróciło jakątaką równowagę w Europie. Gdyby Aljanci
poprzednio obliczyli cząg. potrzebnej inwazji zachodnich -ziem
niemieckich i byli oświadezyli Niemcom, że: Potylo a tylo letniej

| eksploatacji wrócą się najw sumyodszkodowań, wobec czego przez
cały ten czas tracicie wszelkie prawa do okupowanych terytorjów,
nie bvtohy doszlo- do ukuł! kryzysów, kloe dotykają państwa na-

 

   
   

  

  

   

  

  

   

  
  

wegla i fahr)! dla swoich
potrzeb w Saksońji i na Śląsku. ncja może byłaby się zdobyła
na tego rodzaju krok, ale zawiść Anglji kn owała jej swobodę ru-
chów. Obecnie Anglja jest za ambitna, ażeby korzystać z francu-
skiego zwycięstwa Dziwić się tylko możemy, że Aljanei umieją
rozstrzysać kwestje, tyczące dalekich archipełagów, Syrji i t. d.,
a nie mogą dojść do pornmmlema pnmlędz» sobą, co przyniosłoby
im hemąlplema większe korzyści nie podrywałoby ich autoryte-
tu, co - nawiasem mówiąc - pośrednio oddziaływa na Polskę.

Na zakończenie dodam, że pokój, budowany na tak kruchych
podstawach, jak dotychczas, przedstawia bardzo małe widoki prze-
trwania burz, które niejednokrotnie jeszcze przeciągną nad Euro-
pa. Jeżeli pokój będzie zadawalać nielicznych, a uciskać mnogich,
wtenczas trzaśnie on pod wpływem wrzenia ludu, jak pęka szklan=
ka, do której nalano wrzącej wody. Ustalając równowagę europej-
ską, nie powinno się obrady zwracać w jednym tylko kierunku,
Nie należy bowiem upominać że poza Niemcami istnieją i inne

| kraje w Europie, staczające się dziś za przykładem Rzeszy w ot-

chłań nędzy, jednak niemniej zasłużone dla cywilize ji aniżell na-

rody zachodnie, ratując ja w roku 1920 własne iersiami przed

nawałą bolszewicką. O tem jednak szkoda i pisać... Zobaczymy,

czy tad da się utrzymać jedynie węglem i fabrykami niemieckiemi,

To też, jeżeli kto wierzy, że pokój wchodzi we właściwą fazę, temu

życzę, ażeby się nie rozczarował. ('o do mnie, spostrzeżenia swoje

ieram na nie optymistycznych komunikacjach prasowych, je-

dynie na podstawach nielicznym tylko znanych, a gotów jestem

  

  

     

 

 

 

Artystka francuska Cecile Sorel zrobiła niejada sensację, gdy
przybyła na kolację do hotelu w sukni, którą ma na sobie

|
i

 

|

|

|

APOKALIPSIS ROZANOWA

Dokończenie).

„Myśmy zawładnęli na ogólne

nieszczęście 1 szóstą częścią zie-

mi i zawładnąwszy nią,

czyliśmy 1 szóstą część globu.

Planeta nie mogła tego znieść i

wywróciła wszystko. Planeta a

nie Niemcy..."

Rozanow uważa za absurd i

niedorzeczność myśl, że Rosja

była powołana, aby połączyć

Wschód z Zachodem, Azję z E-

ropą. „Na Wschodzie - mówi=-

myśmy odzierali i rozpajali Bu-

rjatów, Czehemisów, Kirgizów i

inne narody; Europie daliśmy

Herzena i Bakunina, którzy za-

szczepili jej nihilizm, którego

jej właśnie tylko do szczęścia

brakowało".

Oryginalnem jest to, że Ro-

zanow zapomina o swoim nieda«

wnym antysemityzmie i staje

się apologetą Żydów. On ich u.

wata za „najsubtelniejszy" na-

ród w Europie. Do socjalizmu

oni przylgnęli dla tego, że „so-

cjalim wyraża myśl o braterst-

wie ludów, a żydzi na tej idei

oparli swe istnienie". I na tej

zasadzie Rozanow przepowiada

Żydom wielką przyszłość, wi-

dząt, iż stają się oni zwolna pier

wszym narodem Europy.

Znamienną jest rzeczą ten

wzrot w pojęciach Rozanowa, |

ten pogląd samokrytyczny na

całą dotychczasową działalność

i wpływ rosyjskiej cywilizacji,

to nareszcie pozbycie się niczem |

nie uzasadnionych pretensyj, do

jakiejś wielkiej nawet mistycr-

nej misji, do której miał być po

wołany naród rosyjski.

Rozanow sumując wyniki tej

działalności śmiało i otwarcie

powiada: „Zajęliśmy jedną szó-

stą część globu ziemskiego i za-

paskudziliśmy ją".

 

My Pol molem) duzo o
tem powiedzieć, gdyż i nasza zie
mia ojczysta miała nieszczęście

. należeć do tej szóstej części zie-

 

mi. Zapaskudzono i ją.
Zamiast oświaty i postępu,

wprowadzono ciemnotę i zastój.
Szkoły i wojsko służyty do jak.
najszybszej deprawacji ludu.-
Ucisk, uciemiężenie rodziły i

ulepszały sposoby  wykręcania
się, obchodzenia nieznośnych
prawi jeszcze gorszej samowoli
nasyłanych nam kulturtrege-
rów ze Wschodu. W rezultacie,
jeżeli naród nasz obecnie jest
chorym, jeżeli nie ma gruntow»
nych pojęć o prawie i prawdzie,
to dziwić się temu nie można.
Zadziwiające jest raczej, że po
tylu latach takiego życia zosta-
ły wnimi jeszere takie resztki
świadomości 1 odrębności, jakie
widzimy.
Z literaturą rosyjską na szczę

ście znajomiliśmy się z nakazu,
więc tym sposobem była ona dla
nas przez to samo już zniena-
widzoną i na dusze nasze nie
mogła mieć wielkiego wpływu.
Niewielu Polaków zdołała ona
pociągnąć swym niezdrowym
aromatem. Jeżeli nawet, w do-
bie obecnej widzimy, że w na-
szej literaturze, jak to skonsta-
tował Żeromski, pojawiają się
epigonowie tej umiersjącej I-
teratury, to są to objawy tej
właśnie zaraźliwej choroby, za-
niesionej do nas przez rosyjską
kulturę, I to przeważnie przez
jednostki nie należące rdzennie
do naszego narodu. Zdrowa pol-
ska dusza napawać się podobne-
mi świństwami nie może.
Rozanow ma pod wielu wzglę-

dami'rację. I nawet pisze mniej,
niżby mógł napisać. Literatura
rosyjska nie tylko zajmowała
się kochaniem. Ona nie tylko ni-
czego nie uczyła, ale poprostu
demoralizowata. Proszę mi po-
kazać w niej jakieś wysokie,
wzniosłe typy, mogące być wzo-
rem i sztandarem przewodnim
dla młodzieży?

Ale za to taki „Rewizor" u-
czył i uczy do tego czasu, całe
pokolenia rosyjskie, patrzenia
na najstraszniejsze wodyi wy-
stępki całego społeczeństwa z
punktu humorystycznego, pobla
żliwie i z uśmiechem. I dla tego
to właśnie „Rewizor" w swej
całości. jest wiecznie młody i pe-
ten życia i ciągle, z matematycz-
ną ścisłością, odzwierciedla ży»
cie rosyjskie, Ros anie zapatrze
ni na ten utwór > eśmiertelny,
przyszłj do przeko, ania, iż tak
być ma - tak być powinno, -
Tołstoj swą teorją „niesprzeci-
wiania się złu", jeszcze więcej
uépit leniwe dusze rosyjskie-
Zamiast bić piorunami w wy.
stępek i grzechy, on nakazał o-
puścić ręce- bezwładnie i, za-
miast ogniem i mieczem wypa-
lać wszelaką obrzydliwodé, on

{4

filozoficznie zapatrzył się we
własny pępek i gadał, Gadał la-
ta całe, oznajmiając światu pra-
„wdy, o których każdy z nas wie
"dział doskonale, gdyż każda na-
sza matka czy niańka stara,
nam je od urodzenia powtarza»
ła. On niby to starał się oczy-
ścić z naleciałości chrześcijańst-
wo prawosławne a w rzeczy sa-
mej burzył woczach ludu
nie ciemnego pod tym względem,
samą wielką ideję chrześcijań-
stwa i przyczynił się prawdo-
podobnie do tego zaniku wszel-
kich chrześcijańskich uczuć, ja
kie widzimy w obecnej Rosji.

Jeżeli następnie porównamy
ze sobą choćby tylko większych
poetów polskich i rosyjskich, to
obok tych naszych apostołów
prawdy, swobody, braterstwa,
musimy postawić taklego Pusz-
kina i Lermontowa, apologetów
carskiego ucisku i manji zabor.
czej. Weźmy ich opisy, wychwa-
lajgce bohaterskie czyny zb6-
jów podbijających Kaukaz, ich
stosunek do spraw  zdeptanej
stopą najeźdzcy Polski! Weźmy
już pod rozbiór samą duchową
wartość Puszkina, tego „omało
że nie Dekabrysty", piszącego
potem wszelakie głupstwa na u-
kochanego cara i w przestan
kach liżącego jego łapy krwa-
we i obiecującego poprawę... -

| Wszak „Geroj naszego
| ni" (bohater naszych czasów),
| Lermontowa jest osnute częścio
wo na jego autobiograficznych
danych.

Co warte są te typy z naszego
| punktu widzenia? Czy możecie
sobie wyobrazić, że w jednej z
powieści historycznych Mordo-
wcewa jest przytoczone bez fe-
nady wspomnienie z życia sła-
wnego rosyjskiego pisarza Gri-
bojedowa (sutora „Gore ot U-
ma"), jak on, będąc młodym o-
ficerem, postanym z pułkiem na
„uśmirenie" Polski, w jakimó
miasteczku, podczas mszy św
odegnat od organów
wkościele i zająwszy jego miej»
sce, zaczął wygrywać „kamarine
skago" ku zgrozie i przerażeniu
ludu, który wobec pułku opry-
szków moskiewskich stojącego
w miasteczku, nie mógł reago-

* wać na tą zbrodnię
Jeżeli takim czynem mógł się

splamić jeden z największych
pisarzy Rosji, to co się dziwić
tym wezystkim-naszym | nie na
szym katom i prześladowcom,
którzy w ciemnocie i dzikości
swojej może zaprawdę „nie wie-
dzieli, co czynią".

Czy można się dziwić temu,
co się teraz działo, gdy z tego

 

no go samopas na rabunek, da-
wszy mu jeszcze za instrukto-
rów zgraję katortnikéw i sfal-
szowane hasła demagogiczne?

Co mógł więcej zrobić ten lud,
nie posiadający w swej historji
intych bohaterów nad Stenke
Razina, Emelke Puhaczewa i
Ermaka Timofiewa?

Wszak według dowodzeń Wa
liszewskiego, nawet figura Su-
sanina jest wymyśloną i fałszy-
wą. w
W całej historji Rosji ani je-
dnego jasnego. i miej-

 

 

ludu zdjęto obrożę i wypuszczo |

 

STRONICA 3

być narażonymi na zgubę, po-
winniśmy się z nią dobrze za-
poznać. Wiedzieć jaką ona jest,
i czego się możemy odniej spo-
dziewać. A do tej wiadomości
możemy dojść tylko zaznajamia
jąc się z jej życiem 1 literatu-
ra. A. G.

Dzięki szybkiej akcji ratunko-
wej strażaków, wszyscy mieszkań
cy domu pnr. 1-3 James ulicy, w ,
którym wybuchł poźar, zostali 0-

budzeni i wyprowadzeni na uli-
go przyczyny do-

s nie ustalono, został U-
miejscowiony w kilkanaście mi-
nut, Straty nieznaczne.

 

  

 

Gdy czternastoletni James Ro-
gern, którego rodzice mieszkają
pnr. 1472 Amsterdam Ave.. bawił
się z psemjednego z sąsiadów -
zwierzę rzuciło się na niego i za-
dało mu kilka głębokich ran w
lewą nogę. Pomocy udzielił chłop- |
cu lekarz pogotowia przybyły |
ze szpitala Knickerbocker. . I
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(Industrial Banking)

CZYSTE SUMIENIE

Zetrzyjcie długi starego roku
Zacznijcie z czystem sumieniem

Pełni: zadowolenia.

POŻYCZCIK dosyć pieniędzy od

  

Pamiętajcie o Instytacie Na- |

ukowym Im. Kościuszki!

MORRIS PLAN COMPANY
oF NEW YORK

Ażeby wyrównać wszystkie stare
zobowiązaata.

Citizens Savings Bank

még Bowery i Canal Street

'trustyal oglosii
na dywidendę według rat,

Cztery Procent

Peat

   

   

  
 

rorvcexi - sso «o ss000
l na rok lub krótszy czas.

Soiaty tygodniowe lub miesięczne

al. Główne Biuro-261 Broadway

FILJE
w New verkus .W. Brooklynies

1 Union Square Court
361 East 149 Ui. 1660 Pitkin Ave
248 Grand St. 901 Manhattan Ave.

Kupulgle Morrin, pian 5. procentowe
Certyfikaty Inwestycyjne
a kau

NSE
§." Armemu” Wise mots

5. pro
Pos. domem yew yore state

anking Department

Otwarty ed 9 rano do 3 popołudniu.
W soboty od 9 rano 40 1 popołudniu,
Również w poniedziałki wieczorami

od 5 żo #.

   

SZCZĘŚLIWEGO NOWEGO. ROKU WSZYSTKIMY]
życzy

 

'UnitedStates Savings Bank

 

Madison Ave. Cor. 58th St.

Uzyjcle pory &wiatecane) do sapewnienia soble, doslero 1
Nowego Roku. przez oszczędzanie z Waszych zarobków -- czy będzie.

ofe oszczędzać duże sumy czy mole, składajcie REGULARNIE.
Pamiętajcie, że United States Savings Bank jest Waszym

przyjacielem i chciałby Wam służyć.
4% ROCZNEGO PROCENTU ZALICZAMY K‘VARTALVIE

Otwarto codziennie od 10 do 4. w shots od+ » 12.
W poniedziałki wieczorem od 7

„OszczĘDNOŚCI są NAJPEWNIEJSZE wBANKU ouzczsmoncmwm3

nowiny Po
l PoLeKu   

 

 

KŁADAJCIE swoje os
czędności, gdzie otrzymy-

wać będziecie kwartalne dy-
widendy i procent od procen=
tu.

Depozyta złożone teraz i do
10 stycznia, będą oprocento-
wane od 1 stycznia.

Pięć dolarów rozpoczyna kon-
to od którego obliczany jest
procent.

Wkładki do banku mogą być
kuteczniane pocz

W Grseelgwicb
avings
Bank
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UNION SQUARE SAVINGS BANK
20 Union Square, Rég 15 ulicy

KWARTALNA DYWIDENDA
Kredytowana 1-go 1996,

4%
rocznie od wszelkich sum od $8 do 85000 wypłacalne na lub. se 21 Styer. m.DEPOZYTY bo to STYCZNIA sępĄ FOIHERAŁ: #

PROCENT POCZĄWSZY 0D 1-90 STYCZNIA.

woj ZŚAYWIAMY INYIRESA PK!!! PoczTĘ.

romper: -- Perietaiatiaod10.0) a -- oa head a
Time dite od thre} aazałoprocz P 3 te tree:

MILE PRZYJMIEMY WASZ RACHUNEK, Sa CZY WIĘCEJ
 

sea. Wieczna i ciągła ohyda i
stek briidéw.
Nawet w nowej. „Portomoja"

żołdacka przechodząca z rąk do
rąk, staje się Imperatorową. -
Katarzyna 1, Katarzyna nr. 2,
toż to bezeceństwo _jakiego
świat nie widział Prostytutka,
otrzymująca tytuł „Wielkiej".
Kat własnego ludu., zabójczyni
własnego mete,  clemigtycielka
słabszych narodów.

Rosja zginąć nie może. Żyć
będzie 1 my będzlemy zmuszeńi
żyć obok niej. Ale, żeby nie

Dollar Savings Bank
or tik city or NEW York
Third Avenue and 147th 8t.

Dywidenta mnrm".rlly‘ Styznie,

Cztery Procent

monndtiNaleke,

BRIAN 6. muuu. runu-un W
1 MANSON, Contronw
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Życzenie nie pnymene skutku. - Pncn bez oszczęd:
ności, jest (woman; ener n

Otwórzcie bankowe konto oszczędnościowe i dokładajcie do niego regu-
larnie, zapewniając sobio przyszłą Satystakcję, Niezaletność i Szczęście

The meołn Savings Bank of Brooklyn
WAY PRZY BOERUM STREET

117ta Dywulendl będzie wpisywana 1go stycznia 1924
według raty 4% procent

Deporyta slotone teraz i do 12go stycznia, włącznie, pobierać w.pre-
cent od Igo stycznia 1924

Zapume sig do naszego Klubu Gwiazdkowego i miejcie
na przy święta, przez systematyczne skła-

danie oszczędności
Schowki ogniotrwałe będą gotowe około Io lutego 1924
SPRAWY BANKOWE ZAŁATWIANE POCZTĄ
Pieniądze wysyłane do wszystkich części świata

Zorganisowany w 1806 Zasoby przeszło na 57,000,000

  

   
   

Central Savings Bank
1859 IN ThE city or New. york 924

na: FOURTH AVENUEA FOURTEENTH STREET --,
powyżej 150 mlljonów dolarów -

mmm podug wartości inwestycji powytej 20 glfonów comm.

Procent według stopy rocznej

Cztery (4) odSta

sa kwartal kończący się 31.go Grudnia 1925 będzie wllczany do wss
kieb deporytorów, nie prewytsrających %* unavnnlonych do Ast
według dodstków do prawa - platny dMfa 20.6 Styeznia' 1984,"
Deporyta slotons do dhis 10-50 Btycznia.1924 wsgcznie, oprocentowywad
się będą od dnia 1.po Stycznia 1934.

W Lutym 1924 roku The Central Savings Bank otwory fille
__na narożniku Broadway i 77th Street, New York: City, i
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ROLAKLUBÓW OBYWATELSKICH

WOBEC PROJEKTU JOHNSONA

wa porządku dziennym wIzbie N

Immuesu Stanów ludnnczonuh 7n.|_|(lu~
je sig projekt zmiany istniejącego prawa

umglaancf’o, t, zw. w skróceniu -„Bil
Johnson'a"

()maunlxxmv projekt ten „mcqulnn-
krotnie na łamach „Nowego Świata". Pod:
kreślaliśmy, że nie jest on dobry, ani dla
Stanów 7Julnm/0nuh, ani dla naszego

wychodztwa i dlatego winien spolku się z
proteslun. tak trzeźwo zazwyczaj mtm)

cych na sprawy Amerykanów, jak i oby-
wateli amerykańskich polskiego pocho-

dzenia, których obchodzą sprawy Polski

i emigracji.
Nie pmlnshumv przeciw -„Billowi

Johnson'a" dlatego, że proponuje zmniej-
szenie procentu emigrantów z Europy 3
na 2 procent. Jeżeli interes państwowy
Stanów Zmdnmlomth wymaga -takiego
ogmmczcnn to km‘slp może podlegać dy-
skusji, ale nie nadaje się do protestu. 0 co
innego tutaj chodzi.

"Projekt kongresmana Johnson'a, opie-
ra się na cenzusie z 1910 r., który dotych-
czas jest podstawą do obliczań procentu
emigrantów, a nie na cenzusie z roku 1890.

W okresie tym emigracja z Polski
była stosunkowo niewielka. Mnóstwo Po-
lakow pod'mnło się na Ellis Island za ro-
sjany niemcówi austrjaków. -Rze więc
jasna, iż według tego cenzusu, z Polski mo-
głoby przyjechać rocznie do StanówZjed-

13,000 osób, licząc razem z
upr7vuilciowmemi które mają rodziny
tutaj i do kwoty ogólnej nie należą.

Jednocześnie, cenzus 1890 podnosi
znacznie kwotę emigracji z Niemiec, An-
glji, i krajów Skandynawskich, która przed
trzydziestu czterema laty była największą
whistorji Stanów ljrdnoczomu »

Wnioskodawca Johnson, jak również
ci, których poglądy kongresman ten repre-
zentuje, otwarcie powiedzieli doczego dą- |
żą i co im chodzi. Oświadczyli, że chcą w
Ameryce mieć emigrantów z krajów o „wy-
sokiej kulturze", do krajów zaś o „niskiej
kulturze" zaliczyli i Polskę.

Ta segregacja właśnie, nie samych
tylko emigrantów, ale całych krajów na
kulturalne i niekulluralne, jest ubłiiaięca

% „dla Polski, Ta segregacja jest również szko-
'dliwa dla Stanów Zjednoczonych, bo wy-
wołuje oficjalny podział wśród narodowo-
ści na „lepszych" i „gorszych", co możę
gię fatalnie odbić w przyszłości na stosun-

' kach-ich pomiędzy sobą, dotychczas mniej
lub więcej harmonijnych.

Jest przeto zrozumiałem, dlaczego
Bill Johnson'a pouinim być zwalczany i
dlaczego przeciw niemu powinno się opo-
wiedzieć bezwzględnie całe nasze wychodz
two.

Rząd polski i jego placówki amery-
kańskie, zabierać glosu w te] sprawie nie
mogą. Ograniczenie imigracji, takie lub in-
ne, jest wewnętrzną kwestją Stanów
Ljednoczomch

Ale natomiast mogą i muszą zabierać
iglos przedewszystkiemci, których sprawy
polskie blisko obchodzą, obywatele amery-
kańscypolskiego podmdzema,

,,Nowy Świat" zrobił tó, co doń nale-
uło.jako do pisma. Był jedynem pismem
;polskiem na Wschodzie, które miało swo-
lax przedstawicieli w zebraniach i konfe-
Tencjach prasy obeojęzycznej w New Yor.

 

 

   
 

      

  

 

ku i Washingtonie, tym samym zaznacza»
* jąc swoje stanowisko wobec projektu imi-

gracyjnego Johnson'a.
Jednocz snu, 7dA|ac sable splauę że
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NOWY WVIAT SRODA,

skie i okoliczne Kluby Obywatelskie na
konferencję do Domu Narodowego. Kon-
ferencja, jak to czytelnicy wiedzą ze spra:
wozdania wczoraj podanego na łamach na-
szego pisma, odbyła się w ubiegłą niedzielę
i skończyła się wysłaniem do Komisji Imi-
gracyjnej Izby Niższej Kongresu IEŻOIULJI
której. treść u angielskim na in-
nem miejscu w niniejszem wydaniu dru
kujum

Na konferencji reprezentowane były
Nuln demokratyczne, niezalezne i repu
blikańskie. Kluby te wybrały komisję z
trzech, i komisja po opracowaniu rezolu-
cji w odpowiedniej formie, wysłała ją do
Washingtonu.

Nie będziemytutaj roztrząsać, czy re-
zolucja ta, biorąc ją pojedyńczo, wywrze
na ndpmuulnlc czynniki w kongusu' ta-
kie, lub inne wrażenie. Jest faktem nieza-
przeczonym, że uchwalenie jej i wysłanie
przez szereg Klubów Obywatelskich, czyli

' poważne ciało zbiorowe amerykańskie, by-
ło koniecznością. -Byłoby źle, bardzo źle,

| gdyby wśród powodzi protestów ze strony
innych narodowości, nie było protestu o-
bywateli amerykańskich polęklcgo pocho-
dzenia.

To jednak nie wszystko.
Rezolucj

| będzie działał dalej na swoją rękę i osobne
jako organiza-

cyj, czy też poszazcgolnuh członków be-
dzie do Washingtonu wysyłał. Mamy na-
dzieję, że chociaż czasu jest niewiele, klu-

| by zobowiązania przyjętego na konferen-
cji dopełnia.

Więcej jeszcze. Pragnęhbumv. aby
akcja Klubówz New Yorkui Okolicy, zna:
lazła naśladowców w dalszych stanach i
wogóle na całem wychodztwie. Im więcej
rzeczowych protestów, tem oczywiście dla
sprawylepiej.

Mała to może i drobna rzecz w porów»
naniu z innemi kwestjami, ale nawet wnaj-
bardziej błahych nie powinno nigdy zabra-
knąć głosów Klubów Obywatelskich, które

| są i muszą być łącznikami pomiędzy osia-
| diem wychodztwem polskiem i Ameryką.

Bill Johnson'a winien być mobilizacją
wszystkich klubów, jak i wogóle wszyst.
kich obywateli polskiego pochodzenia w
Stanach Zjednoczonych.

O dobro Ameryki tutaj idzie. O ho-
nor wychodztwa i Polski wb.

 

 

   

 

   

 

  

 

POSTEPY W BANDYTYZMIE

Według przewidywań ekspertów, rok
1924 w Ameryce, zaznaczysię udoskonalo-
nemi metodami zawodowych bandytów.
Dotychczas jak stwierdza statystyka, ban-
dyci popełnili w ubiegłych paru latach sze-
reg śmiałych napadów, rabunkówi mor
derstw, ale wszystkie te napady były do-
konane przez najwyżej kilku ludzi i tylko
na jednostki, lub pojedyńcze instytucje.

Lecz w grudniu r. u. bandyci dokonali
napadów na całe miasta.

W okresie formowania się Stanów
ljerlnocmnuh w okresie „Dzikiego Za-

| chodu", napady na miasteczka i osady nie
| były rzadkością. Lecz czasy te zdawałoby
| się minęły bezpowrotnie. Tymczasem kil-
| kunastu u7hr0jonvch rabiusów, w kilku
| pierwszej klasy automobilach, zaatakowa-
! ło spore miasteczko Spencer w stanie In-
diana, stoczyło z władzami i ludnością re-
gularną walkę i po zburzeniu dwuch ban-
ków, ulotniło się bez śladu.

Wkilka dni później, dnia 19 grudnia,
podobny napad wykonali bandyci na mia-
steczko Keats w stanie Kansas. Wniosku-
jąc z tych świetnie zorganizowanych ra-
bunków, można przypuszczać, że zawodo-
wi bandyci połączą się w trustyi skoro na-
stąpi odpowiednia pora, zwrócą uwagę
większą na miasteczka, które trudniej jest
zabezpieczyć i trudniej obronić.

Kio wie, może doczekamy się jene-
ralnego ataku nowożytnych bandytów na
większe jakie miasto - nie śmiemy jed-
nak powiedzieć, że na Chicago, lub New
York...
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KLUBY „BEZKOSZULOWCÓW"

Wobec tego, że w Berlinie upranie ko-
szuli kosztuje, obliczając na walutę ame-
rykańską 25 centów, Niemcy zorganizo-
wali szereg klubów, których członkowie
mają chodzić bez koszul. Z początku prak-
tycznemi wydawały się czarne, bronzowei
niebieskie koszule. Lecz i te okazały się
za drogie.

Galanteryjne sklepy w Berlinie, bio-
rge pod uwagę ruch
sprzedają bieliznę spodnią tak przygotowa-
ną, że do koszulki można przyczepić kof
nierzyk. Pomysłowość zaiste bajeczna.
Szkoda jednak, że nie przejawia się ona w
polityce narodu niemieckiego, który po-
zwala sobą kłęcić na wszystkie strony kil-
ku, czy kilkugastu przemysłowym magna-
tom: - 

zapowiada, że każdy klub|
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NA MARGINESIE

DNIA
plate

HAKILBEY,    

MIESZKANCY Moskwy. obshodalll
święta Bożego Narodzenia według
starego zwyczaju, pomimo oznajmie.
nia władz sowieckich, że dzień 25.90
1 26-90 grudnia są zwyśsłemi dniami
pracy, i że nieobecność robotników
przy pracy w wyżej wymienione dni
pociągnie konsekwencje w formie po.
trącenia z płacy.

Kto nie zna Moskali, ten gotów
posądzić ich o nadzwyczajną poboż.
ność. gdy tymozasem Moskal lubi
świętować. bo lub! prétnowat. Z dru.
giej strony zakaz sowietów święto.
wania Bożego Narodzenia nie miał
bynajmniej na celu przyzwyczajenia
prózniaków do pracy, lecz zamanife.
rtowanie swej nienawiści do chrze.
tcijanizms.

SIR ERIC Drummond, generalny
sekretarz Ligi Narodów, zażądał do.
kładnego sprawozdania o stanie nie.
wolnictwa (11!) w Polsce, żądanie
Drummend'a wywołało wielką weso.
tość w Warszawie,
Trudno się dziwić ignorancji

Drummond'a, Jeżeli ekLpnmjer an
gielski Lloyd Gsor
różnie Cylicji od Si
natomiast należy, że rządy polskie
tak sobie lekceważą informowanie
obcych o rzeczywistym stanie rzeczy
w Polsce. Sądzimy, że gdyby rządy
polskie były kładły większy naciek
na dostarczanie zagranicy prawdzi.
wych wiadomości o Polsce, to nawet
taki ignorant angielski, sir
Drummond, wiedziało
żadne niewolnictwo nie istnieje.

 

 

 

 

 
KURIER Polski w Milwaukee ni z

tego ni z owego pouczy! swoich czy.
telników w artykule wstępnym, co to
Jest redakcją LUB redaktor,
Na samym wstępie oświadcza pan

redaktor Kurjera, to gazeta jest ro.
dagowana przez sztab redakcyjny i
w związku z tem nie każe myśleń
swym czytelnikom, iż redaktor jest
najszczęśliwszym człowiekiem na
kuli ziemskiej, pomimo żo nos! bia.
ty kotnlerzyk, ma lekką pracę oraz
zaszczyt,
Po tak logicznym wstępie pan re.

daktor z Kurjera uświadamia swych
czytelników. co wolno redaktorowi.
A więc wolno mu wyrazić zdanie do
tysiąca ludzi (nie więcej), o ile zga-
dza się to z kierunkiem gazety, Oczy.

wiście, redaktorzy Kurjera pod tym
względem są w wyjątkowo szczęś!).
wem położeniu, owlem żadnym
kierunkiem nie są skrępowani w wy.
rażaniu swych zdań do tysiące ludzi.

Dalej, redaktor kurjerowy pisze,
że redakcja jego jest napełniona róż
nemi gazetami, porozrzucanemi po
podłodze, w których redaktorzy zaw.
sze czegoś szukają. używając sów
nie nadających się do druku, a przy
tem wszystkiem wysilają swe móz.
gownice (własne słowa redaktora ku.
rjerowego›, ażeby zadowolnić swych
czytelników, Prócz tego wszycikiego
redaktorzy 2 KurJera wiodą często
1 gorące debaty nad sprawami NIE.
RAZ poważnemi. Tak opisana reda.
kcja jest „miejscem uciechy. zgrzy›
tów 1 gramatyki",

Jeżeli mamy sądzić z artykułów
Kurjora wogóle, m z omawianego w
szczególności, to "nie moglemy" uwie.
rzyć. ażeby redakcja Kurjera była
miejscem gramaytki, albowiem język
polski, a nadomiar "uciechy | zgrz
tu"zdrowy sens i elementarne za
dy logiki przez redaktorów kurjers.
wych mordowane są z zupełnie zim.
ng. krwig.

Redaktor Kurjera Polskiego według
swej własnej biografii, ma twarz "na.
pędyczoną" (nowotwór Kurjera) i gdy
się go obserwuje, to CHCE SIĘ
SMIĄG, A NIERAZ i PLAKAC, Po.
zostałiając w spokoju osobę redakto.
ra z "napędyczoną twarzą", przyzna.
jemy. że bardziej chce się nam pa-
kać niż śmiać, gdy widzimy na stro.
nie redakcyjnej taką nędzę umysło-
wą, ubraną w jeszcze nędzniejszą sza.

 

  

 

  

   

Wobec bliekiego sąsiedztwa Góra.
lowych Nowin i ich "admirała lądo.
wego" Jasiorkowskiego Kurjer Pol.
skl nie powinien wytwarzać tak bez.
kompromisowej konkurencji swemi
artykułami swemu pobożnemu sąsia.
dowi.

"SPRAWA Ludowa", organ Plasto-
wców zamieściła nekrolog o śmierci
posta Przewrockiego, Plastowca, któ-
ry jakiś czas leżał w szpitalu Dzie.
ciątka Jezus w Wargzawie. Prócz te.
go redaktor "Sprawy Ludowej"
  

   wysłał sokrotarz osobi.
sty Witosa pan Dendzel, wobec cze.
go Bajsarowicz przyjechał nawet do
Warszawy, by objąć stanowisko po
rzekomo zmartym Przezdzieckim,
Jak widać z powyższego, sześcio.

miesięczny niemoralny związek Pia.
sta z ChJeng nie pozostał bez wpływu
na Piastowców: nabrali oni chjeń.
skiej nawyczki - żerowania na tru.
pach.

PROFESOR |Sloplradzid, .robige
przegląd wypadków za rok ubiegły w
Polsce, wylicza nieszczęścia. Jakie
rządy Chjeny sprowadziły na Polskę,
Lecz profesor Siemiradzki, będąc o.
ptymistą, nie widzi w czarnych kolo.
rach przyszłości Polski, Co więcej,
nawet dla ohydne} Chjeny polski
ma słowa pewnego przebaczenia, za.
pisując na jej kredyt takt, że po zruj.
nowaniu Polski, sama sobie palnęła
w teb; albowiem profesor Siemiradz.
kl jest zdania, że "nie ten jest cal.
kiem zły, co narobił kawałów, ale po-
tem palną! sobie w teb, lecz ten,co
czyni złe, a o śmierci nie chce sty»
seee".

Profesor Siemiradzki tak łagodnie
1 dobrodusznie żegna zmorę Polski
rządy Chjeno.Plasta: "Żegnamy zde.
chig Chjeng z uczuciem wielkiej ul.
wl 1 życzymy jej, aby było jej dobrze
na tamtym świecie," Przyłączamy się

   

 

  

 

do życzeń profesora Siemiradzkiego
- niech jej będzię tam, Jak.

 

 

piej, by nie nabrata ochoty do powro.
tu do rządów w 'Polsce.

 

Areykatolickl i faszystowski
organ „Nowiny" z Milwaukee,
powstaje przeciw rządowi Grab»
skiego w Polsce:

„Nie wierzyliśmy i nie wie-
rzymy, aby pozaparlamentar-
ny rząd prof. Wiad. Grab.
skiego cieszy! się zaufaniem
i poważaniem społeczeństwa
w Polsce.
Że nie cieszy się on dosta-

tecznem zaufaniem, dowodzi
tego ostatnia depesza z War-
szawy, że zarówno przemysło-
wey górnośląscy i łódzcy jak
i ziemianie, którzy wicemini-
strowi Korfantemu przyrze-
kli wpłacić na konto przyszłe-
go podatku majątkowego z
górą 150 miljonów złotych
franków przed nastaniem ro-
ku 1924, obecnie rządowi po-
zaparlamentarnemu prof. W.
Grabskiego tej wpłaty dobro-
wolnie odmówili".
„Nowiny" w rzeczy samej są

konserwatywne. -Zapatrywania
tego pisemka podziela niezawo-
dnie cała prawica w Sejmie pol.
sklm, która rząd p. Grabskiego
popiera i jak wiemy dała mu
dyktatorskie pełnomocnictwa w
sprawach finansowych.

Ci panowie, którzy „przyrze-
kają" płacić podatek do skarbu,
zapłacą wtedy, gdy im się spo-
doba; rzecz prosta, szczerze rzą
du p. Grabskiego nigdy nie po-
pra. Zechcą go obalić przy lada
sposobności.

Organ Zjednoczenia Rzymsko-
Katolickiego w Chicago, „Dzien
nik Zjednoczenia", pisze o osła-
wionej organizacji handlowo-
przemysłowej w Polsce „Roz-
woju", którą jak wiadomo swe-
mi dolarami postawiło na nogi
nasze parafjalne wychodźtwo:

Z PRASY 1 0 PRASIE
 

 

„W tej chwili rozrosło się
Towarzystwo tak, iż ma 240
oddziałów i zgórą 80 tysięcy
członków w całej Polsce. Z
pnia tego młodego wystrzel.
ło też kilka latorośli, jak to
Bank Na'odowy. Dom handlo
wo - przemysłowy „Rozwój",
Drukarnia i Czasopismo, a a-
kcja zmierzająca do unarodo-
wienia życia ekonomicznego
ujawniła się w kursach rze-
mieślniczych, registracji firm
polskich, wysiłków w kierun=
ku odżydzenia sądownictwa i
handlu zbożowego, poloniza-
cji letnisk, w zakładach insty
tucyj handlowych i
no - narodowych. A chociaż
tu i ówdzie „Rozwój" nie do-
piął celu, nie dosięgnął w
swych usiłowaniach do szezy-
tu zamierzeń, chociaż każda
działalność ludzka nie jest
wolną od pewnych błędów i
zawodów, jednakże niewątpli-
wie zdziałał „Rozwój" wiele i
pełen wiary w siebie z roz-
winiętymi żaglami płynie w
przyszłość."
Jak unarodowienie „Rozwo-

ju" wygląda w praktyce, wiemy
chociażby z koszernej rzeźni w
Hentykowie pod Warszawą, któ
ra w swoim czasie wywołała li-
czne komentarze w prasie i w
Sejmie. O tem naturalnie pobo-
źny organ katolicki nie wepomi-
na, jak również nie napisze, że
organizacja polityczna „Roz
wój", związana z organizacją
handlowo - przemysłową, brała
udział w występach tak chwale-
bnych, jak zaburzenia w Warsza
wie po wyborze prezydenta 6. p.
Narutowicza.
„Rozwój" ma istotnie za so-

bą przeszłość. O przyszłości na-
razie mówić nie warto.

 

 

Po upadku rządu chjeno-piasta
wydali wszyscy biskupi polscy
wspólne orędzie, które ma być
przeczytane z ambon wszystkich
kościołów w IV niedzielę adwen-
tu, lub w uroczystość Bożego Na-
rodzenia.
Najważniejsze ustępy tego orę-

dzia opiewają:
Biskupi przeciw gospodarce pp.

Korfantych 1 Kucharskich.
"Co moc Boża sprawiła, co o-

broniła przemożna opieka Marji,
to złość ludzka w zapamiętałości
swojej psuje i rozwala,

ie grozi nam na razie wróg
z zewnątrz, nałomiast wróg we-
wnętrzny: podkopuje _podwaliny
Państwa naszego.
"Szatan pychy i samolubstwa

opanował serca i umysły, pry-
wata i osobiste korzyści wynoszą
się ponad dobro ogólne, cele par-
tyjne godzą często w podstawowe
cele rządu i Państwa."

Biskupi przeciw sposobom rządze
nia p. Kiernika

"Zgasł pokój, zamarła miłość,
panuje upór, zawziętość i nien
wiść. Dawniej zaborca nas prze-
śladował i gmębił, dziś ze wsty-
dem rzec można, że jedni drugich
gnębimy, sami się między sobą
prześladujemy.
"Boże Wielki, gorzko narzeka-

liśmy i płakaliśmy, gdy podczas
wojny wszechświatowej bracia na
si, służący w armjach nieprzyja-
cielskich, zmuszeni byli wal-
czyć ze sobą.

"Zalste był to ciężki dopust Bo-
ży, był to krzyż z krzyżów na-
szych najboleśniejszy. 1 dziś na
co patrzymy, co widzimy?
"Oto z własnej złej i przewrot-

nej woli w zawziętościi zapami¢-
bracia napadają na braci,

Polacy mordują Polaków. Leje
się krew bratnia! _O Bote! ze
łzami o tem mówić się «odzi, pla-
kać raczej, nił opowiadać"

 

LISTA dygnitarzy rządowych w
Washingtonie, będących stałymi od.
biorcami przemytników wódki, tak
zw. Pbootlegerów", zginęła jak kam.
fore. Rzecz w naszych stosunkach
i w naszych czasach zupełnie normal.
na, której dziwić się nie można, By»
toby natomiastirzeorg nad wyraz d-
wną, gdyby taka lista wcale nie zgł.
nota, lub gdyby się znalazła: za zla.
manie bowiem probibicji odpowiada
tylko zwykły obywatel, nie m@gący
pozwolić sobie na przekupstwo tak
ze względów mmrJ-lnyen jak 1 mo.
rainy obywi cle.
szący się „www-ml.
W prawdziwie -demokratycznym

państwie niema przywilojów, ale też
i takiego państwa niema na świecie,
1 dlatego, co wolno bogatemu, tego
nie wolno biednemu, Inaczej za prze-
kraczenie prawa w dzisiejszych pań.
stwach demokratycznych odpowied
kapitalista a inaczej robotnik. Stan
taki Lędzin trwal dopóty, dopóki w).
zyskiwane 1 krzywdzone masy nie
zrozumieją jasno ogromu swej. krzy.
win

  

       

 

 

ORĘDZIE BISKUPÓW POLSKICH

 Biskupi oddają cześć rewolucjo-
nistom, którzy walczyli i cler-

pieli za wolność w

"Czyż miłość Ojczyzny zaginę-
ła w Polsce? Czyż zamarły przy» |
kłady miłości i poświęcenia, któ-
re nam przodkowie w dawnych
wiekach pozostawili? Wspomnij.
cie o tych tysiącach Polaków
którzy podczas stulecia niewoli gi
neli na polu bitew, lub po wigzie-
niach srogie znosili katusze, albo
na wygnaniu schnęli z tęsknoty
za krajem i ziomkami.

"Ale pocóż szukać dawnych
wzorów, w naszych czasach, w na
szych oczach bohaterscy synowie
Ojczyzny oddawali życie za Oj-
«zyznę, a my |stniejemy, żyjemy
ich poświęceniem i ofiarą."
W końcu, orędzie episkopatu

wyznacza post na sobotę 29 grud-
nia,

Of

 

 

win-ut który z łapaniem psów nie
ma nie wspólnego.

606 +

Czytelnikowi R. B. - Ze składu
osób uczestniczących w nabożeństwie
żałobnem, jasno wynika, iż nabożeń»
stwo to miało charakter
dowy, a więc Marszałek Piłsudski, ja»
ko prywatny obywatel, nie piastujący
obecnie żadnego urzędu, na nabotef-
stwie nie był.

Nieobecność Marszałka Piłsudskie-
go na nabożeństwie 2alobnem, odpra-
wionem z okazji śmierci Prez. Naru-
towicza, nie powinna obywatelu, webu
dzać w Was żadnego podejrzenia, co
do czei, jaką żywi Marszałek do Pre-
zydenta Narutowicza, zamordowanego
przez fanatyka, wskutek podburzenia
reakcji, wrogów Pierwszego Marszał»
ka. Polski.

+60 6 e

Caytelniczce E. B. - Sprawą przez
Was poruszoną zajmiemy się i o re-
zultncie naszej akcji poinformujemy
Waslistownie,

Cop

Czytelnikowi J. M. - Nazwy okrę-
tu, na którym przyjechaliście do A-
meryki, dowiecie się w kompanji o-
krętowej, w której kupiliście
kart.-ę. Wszystkie europejskie kome
panje okrętowe mają swoje fije w
New Yorku.

 

+ »

Staremu. Czetelnikowt, sm.
polskich Baptystów mieści się pi
zbiegu ulie 2nd Ave. i 10ej ulicyN-
przyszłość, Stary Czytelniku, podpi-
sujcie swoje listy do redakcji, gdyk
:Arnnnmmy nie będziemy odpowie-
ali.
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POLSKA SZKOŁA

Automobilowa
Czy chcecie zostać szoferem,
mecha'guuemi nauczyć si
od „a" do „z" powożenia
mechaniki. Jedyna szkoła w

wnnadommay,



 

KORESPONDENCJE

Z LOS ANGELES

Komitet Slągaźnzuzmia Po-
laków w Los Angeles

Jakkolwiek Słowarzyszenie -
jest vrłącznie organizacją oświa
tową i jedynie oświatę ma na
celu, to jednak uwazało za swój
obowiązek przyjąć na „we barki
zadanie informowania tych wszy:
stkich „którzy wybierają się do
Kalifornii, nie znając w niej pa-
mających stosunków,

Pracę tą, Stowarzyszenie kon-
tynuować będzie do czasu, za
nim wyda swoje pismo w Los
Angeles, lub San Francisco. Je-
fell jednak okaże się potrzeba,
prowadzić ja będzie i nadal.
Nie przyjęliśmy na się obowiąz.
ku tego jax to mówią: „m z .....
ni z owąd", lecz z poczucia oby-
watelskiego, bowiem jesteśmy

rozczarowań preyby-
szów, ich początkowego zmaga-
nin się z biedątroską o byt. Ta-
kże i stosunki kalifornijskie nie
sprzyjają dla wszystkich naszych
przybyszów ze wschodu pod wie-
lu względami. Pomimo to, jeden
z tutejszych jegomościów
łu korespondencje do Dz. Z
kowego, wychwalając Kalifornię
do niemożliwości i poleca przy-
jeżdzać tu wszystkim, nie wspo-
minając nie o miejscowych sto-
sunkach.
Tego rodzaju korespondencje

trważamy mm karygodne, wsto-
eunku do tych wszystkich, któ-
rzy prevjebliajge tu, narażają
się na niewygody i nędze, a ko-
niec końców, zmuszeni powracać
na wschód.
Na domiar tego, stosunki pomię

dzy polonją tutejszą są bardzo
nieprzychylne dla przybyszów
Polacy do pewnego stopnia podle
gają chorobie, jaką posiadają tu:

 

  

 

 

 

 

tejsi amerykanie. Bogatsi pola-
cy, których stać na kllkanascie
tysięcy dolarów, zaliczają się do
„lopózej klasy", (wyzyssującej
kalifornijskich robotników).
Przyjezdni, jeśli są także z takiej
„epszej klasy" i zgadzają się z
tymi umysłowo 1 poglądowo, zo-
stają do ich grona przyjęci | po-
gierani. Z biednymi przybysza»
mi sprawa przedstawia się nie
wesoło, cl bogatsi nie chcą
mieć z nimi do czynienia „zaś ci
biedni widzą w nim swego kon-
kurenta na rynku pracy.

Rozbielę polonii w L. A. na
«va obory o lokalne sprawy, (ża-
dnych stronnictw politycznych
niema), przyczynią się do tem
większego chaosu. 0 samym roz
bielu i jego powodach pisać be-
dziemy w następnym artykule.
Jednakże rozbicie tutejszej polo-
nji, wywiera szkodliwy wpływ
na przybywających, pod wzglę-
deminformacji i pomocy, Jeden
z Niedawno przybyłych do L. A.
opowiadał nam o swych
ciach i wwraził się tak: „otrzyma
ne informacje od tutejszych po-
laków znaczą tyle, co odpowiedź
Włochów „mi duno". Trzeba
zważyć, że kalifornijskie stosun
ki sa inne od wschodnich i prace
otrzymuje się w większości za po
średnietwem.
To są powody dla których Sto-

warzyszenie przyjęłona się obo-
wiązek informacyjny 1 z całą su-
miennością prowadzi go. Kaz
den zgłaszający się otrzymuje od
powiedź z informacjami jakie
żąda, a od niego zależy wyjazd
lub pozostanie na miejscu.

Od czasu umieszczenia pierw-
szej korespondencji w polskiej
prasie na wschodzie, do Stowa-
rzyszenia nadeszło około 30 I-
stów, od czytelników wszystkich  

NOWY ŚWIAT, ŚRODA, 9 STYCZNIA (WEDNESDAY, JANUARY 9) 1924

 

W Montana urządzono polowanie na sarny i jelenie, Zabltą zwierzynę odesłano do

  

Spokane,
Wash., gdzie była sprzedana konsumentom

 

gazet, w których korespondencja
była umieszczona i że wszystkich
części kraju, a nawet z Azji, na
które Komitet infor. -odpowie-
dział. Być może że nie wszyscy
otrzymali /zadawalającą _odpo-
wiedź, lecz sporo interesantów na
desłało ponowne listy z zapyta:
niami więcej szczegółowymi, in-
ni nadesłali podziękowania za in-
formację domosząc iż z wiosną
wybierają się do Kalifornii.

Każdemu kto utrzymuje się z
pracy rąk, nie polecamy wyjaz
du do Kalifornii w zimie, gdyż
tu bardzo trudno o pracę wtej
porze roku, o mieszkanie także
trudno i dzięki temu w zimie są
drozsze. Najlepiej |przyjeśdzać
tu z końcem kwietnia lub w mae
ju. W lecie każden ma możność
rozejrzenia się za _odpowiednią
pracą i zabezpieczenia się na zie
mę. kk e
O klimacie, mieszkaniach, sto-

sukach pracy w danych zawo-
dach i o życiu polaków w Kali.
fornji, będziemy umieszczać ob-
szerniejsze artykuły w polskiej
prasie, skąd -każden może mieć

  

 
 

Helena
 

 

  

odpowiednie informacje, Ci któ
rzy wybierają się do Kalifornii,
powinni uważać na koresponden=
cje z Los Angeles w gazetach, W
których czytali pierwszą, do tych
pism będziemy wysyłać | nastę-
pne. w » » .

Prosimy tych wszystkich, któ-
rzy rzeczywiście nie myślą o wy
jeździe do Kalifornii, a chcieliby
pisać jedynie dla władomości, by
w tym celu Komitett infor. nie
trudziłi, ponieważ będą mieć za-
dawalające wiadomości w prasie.
Kto zaś zamierza wyjechać, może
się zwrócić po informacje, które
z największą chęcią Komitet wy»
śle. Należy w liścię zaznaczyć, w
jakim celu interesant zamierza
wyjechać do Kalifornii, jaki ma
fach i względem czego chce mieć
informacje? Najlepiej w formie
pytań, gdyż to ułatwia Komiteto-
wi odpowiedzi.

Prosimy również, o nie adre-
sowanie listów w sprawach in-
formacyjnych do sekretarza, ale
bezpośrednio _do Stowarzysze›
nia, wtenczas Kom. inf. odbiera
i na nie odpowiada, a nie sekre-
tarz, w przeciwnym razie jest du
ża zwłoka z odpowiedzią, , Nale-
ży adresować: Słowarzyrzenie
Polaków w L. A. 3423 Whittier
Blvd. Los Angeles, Cal. W spra-
wach wyłącznie Słowarzyszenia,

F. 1. Boryszewskl.
Sekr. Stow. Pol. w L, A.
 

Mnilzek TRĘDOWATA POWiCić listy należy adresować do sekre
turza.

(150), , (Cigg dalszy). - Zapalenie mózgu. Dziś gorzej.

- Tak mnie pan zasypuje kwiatami...
Zaczął ją wtedy całować bez pamięci.

Polem ona przypomniała ich spotkanie

przed rokiem w borku w Słodkowcach.
- Miałam wtedy mnóstwo kwiatów,

ledwo je dźwigałam. Pan nazwał lo ziel.

skiem, a mnie rusałką. ©

- Ja za§ zostatem wilkolakiem - od

rzekł, tuląc ją do siebie.
- Och! gniewalam sig wtedy na pa-

na! Za miesiąc skończy się rok... i jakie

zmiany - mówiła szeptem.
- Za miesiąc będziesz moją żoną, bę

dziemy w Głębowiczach.
Waldemar wstrząsnął się na to wspo-

mnienie.
- Już za tydzień! ślub i ona chora?

Boże, co się stało?
Przypomniał sobie jej radość, zaraz

po zaręczynach w lutym, kiedy on projek-
tował, że po ślubie spędzą lato w Głębowi-

czach, a na zimę pojadą w daleką podróż
po Europie, potem do Algieru i Egiptu. Jak

ona się cieszyła! Wolała Głębowicze od

nieznanych sobie krajów. Tak ślicznie po-

wiedziffa:
- Do Głębowicz - z panem...
Waldemar ściskał głowę. Silne tętna

rozsadzały mu skronie.

- Co jej się stało?
Albo wówczas, kiedy odjezdzat z Ru-

czajewa po świętach Wielkanocnych, jak o-

na sigo niego obawiała, że jedzie w nocy i
że na drodze były jakieś miejsca niebezpie-

czne. Wszyscy mu odradzali, ale on spie-
szył na posiedzenie Towarzystwa rolnicze

go i postanowił jechać. „Dopiero potem w

Głębowiczach znalazł niechcący w kiesze-

„ni palta mały srebrny medalik z Najświęt-
szą Panną, na cieniutkim łańcuszku, kilku

ściegami nitki trzymający się kieszeni, Od-

gadł, że to od niej. Wzruszyła go troskli-

(wość narzeczonej i jej tiche oddanie go w

opiekę Bożą.
Patrzał teraz na fotografję Stefci w

medaljonie i przemawiał do niej najczul-

szemi wyrazami, pieścił ją w myśli, tulił
do siebie. Wprzedziale chodził od okna do

okna. Drażniła go ciemność nocy, jakby
tylko ta noc odgradzała go od Stefci. Wal-

demarstawał się chwilami szalony z trwo-

 

gi.
, Ranek był jasny, pachnący, wesoły,

kiedy powóz ruczajewski stanął przed gan-

kiem. Ordynat wpadł do przedpokoju. Na-

rzeciw niego wyszedł pan Rudecki, zmę-

czony, z podkrążonemi oczyma, :
* --- Co jest? czyJepiej? - wyrzucił z

iebie. ordynat. y itt
Pan Rudecki odpowiedziat. gtucho: . ..

  

- Boże! - jęknął Waldemar. - Jaki

powód choroby? Kto leczy?
- Miejscowi doktorzy

Warszawy. -
- Kiedy zachorowała?
-- We środę wieczorem.

Ordynat spojrzał, jak wściekły.

- I mnie dopiero w sobotę zawiado-

miliście? Jak można było? - zawołał obu-

rzony.
-- Telegrafowaliśmy po przyjeździe

profesora. Pomoc lekarska była natych:

miast. Robimy, co w naszej mocy - od-

rzekł szorstko Rudecki.

- (Gdzie ona?

Rudecki zgarbiony posunął się na-

przód.

W salonie spotkali doktorów. Ordynat

pgw'gtał ich gorączkowo i bez słowa poszedł
ej.
W pokoju Stefci, w półmroku, Wal-

demar obok łóżka ujrzał profesora z War-
szawy; trzymał on puls chorej. Przy nim
stała pani Rudecka. Szybko zbliżyła się do
wchodzących.
- Cicho . - rzekła z szeptem.
Witając Waldemara, zaczęła płakać.

Profesor wstał, powitał ordynata.
- Jak pan znajduje? spytał Walde-

mar zdławionym głosem.
- Panie ordynacie - łudzić się tru

dno - jest bardzo źle - ale Bóg łaskaw.
Robimy, co można.

Waldemar ukigkt przy łóżku. Delikat-
nie wziął rękę Stefci, białą, zda się prze-
źroczystą, gorącą, jak ogień. Chora spała
z głową obłożoną lodem, fale krwi prze-
pływały jej przez twarz. Usta miała nieco
otwarte, bardzo karminowe, spieczone go-
rączką, palący oddech wychodził z nich
szybki, nierówny. Waldemar wpatrzył się
w mizerną twarzyczkę Stefci; dłoń jej le-
ciutko przycisnął do ust. Rwało mu się w
piersi, oczyma suchemi, lecz pełnemistrasz
niego bólu ogarniał wątłą postać dziewczy-
ny, która wśród poduszek, pod kołdrą ry-
sowała się delikatnie, Włosy, wysunięte z
pod kompresu, otaczały jej głowę ciemno-
złotym wieńcem. ., W

Waldemar klęczał długo. Oparł czo-
ło na ręce Stefci i słyszał, jak w tej dro-
bnej dłoni pulsowały żyłki, i odczuwał drga
nia nerwowe.

Obudził go z odrętwienia profesor,
zmieniając okład z lodu. Widok odkryte
go czoła dziewczyny, gładkiego, blado-ró-
żowego, ze zmoczonemi włosami dokoła,
wzruszył Waldemara. Z uczuciem rozpa-
czy nachylił się i dotknął ustami jej skroni.

i profesor z
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Z RADY OŚWIATOWEJ

Do Szan. Polonii.w New Yorku!
"1.

 

Największą troską dobrze my-
ślących Polaków jest wychowa
nie młodzieży w duchu narodo-
wym, Codziennie słyszymy i czy-
tamy nawoływania: zakładać
szkoły polskie i czytelnie. Prawie
wszystkie narodowości mają wła-
sne budynki, większe lub mniej»
sze, lecz własne. Tylko my Po-
lacy pozostajemy w tylę za inny-
mil

Dlaczego? Czy nas nie stać na
zakupno jakiegoś budynku na
własną szkołę i czytelnię polską?
Trochę silnej woli i ofiarności
Polonji nowojorskiej, a nie nie
stanie na przeszkodzie doprowa-
dzenia do tak pięknego celu jakim
będzie szkoła własną tak licznej
i po części ofiarnej Polonji.
Rodacy! W roku bieżącym Ra-

da Oświatowa postanowiła otwo-
rzyć kampanję 1 tylko na szkołę
własną, gdzieby każdę dziecko mo
gło się kształcić w języku i du-
chu polskim,
W obecnym sezonie uczęszcza

ASPIRYNA

Strzeście się Imitacji

 

 

Dopóki nie zobaczysz nazwy
„Bayer" na paczce, lub na ta-
bletee, nie otrzymujesz prawdzie
wego wyrobu Bayer'a uznanego
przez miljony za doskonały i
przepisywany _przez lekarzy
przeszło dwadzieścia trzy lata
e

Zaziębienie ,. Bol. glowy
Ból Zębów Lumbago
Bol Uszu Reumatyzm
Newralgję -.Ból, Ból
Przyjmujcie tylko „Bayer'a"

Tabletki Aspiryny, Każda ca-
la paczka zawiera odpowiednie
wskazówki. |Wygodne pudełko
z 12 tabletkami, kosztuje kil.
kó centów. Aptekarze również
sprzedają flakoniki z 24 i 100
tabletkami, Aspiryna jest mar-
ką ochronną wyrobów _Baye.
r'a Mohoaceticacidester Salicy-

wale

pięćset dzieci do szkoły Rady O-
światowej, zaś naszem pragnie
niem jest zrobić miejsce dla tysię-
cy. Niechże będzie hasłem w tym
roku każdej Obywatelki Polki i
każdego Obywatela Polaka: Szko
ła polska własna, dla dzieci pol.
sklch w New Yorku!
Niech każde Towarzystwo pol.

skie wyasygnuje jakąś sumę na
szkołę, każdy kupiec lub przemy-
słowiec niech stanie pierwszy do
budowy swą ofiarnością; każda
matka i ojciec niech pamięta, że
przyszłość dzieci ich zależna jest
w wielkiej mierze od wychowa»
nia - jakie daje szkoła prowadzo
na w duchu narodowym | rów-
nież pospieszy z datkiem na" ja-
ki kogo stać.
Nawet każde dziecko polskie po

winno pamiętać, że i ono ma ku-
pić cegiełkę pod własny budy-
nek, aby niem nie popychano, jak
obecnie, gdy trzeba korzystać z
łaski obcych - przytem jeszcze
dobrze opłaconej.

Pamiętajcie kochani Rodacy -
że w dniu 27 stycznia w niedzie-
Ig, będzie uroczyste otwarcie kam
panji na fundusz szkoły polskiej.
Każdy ma czas w tych 3 tygod-
niach wyznaczyć jakąś sumę, czy
to jednorazowo, czy to
nie, w rodzaju stałego podatku.
Dawaliśmy na plebiscyt górno-

śląski, na Czerwony Krzyż, na po
litykę, sieroty, ostatnio na Fun-
dusz Kościuszkowski i wierzcie-
dobrześmy robili, a teraz dajmy
szczerze, dużo i prędko na szko-
łę dla naszych własnych dzieci,
dla przyszłej nas mającej zastą-
pić generacji, a jeszcze lepiej
zrobimy!

Pamiętajcie dzień 27 stycznia,
który ma być fundamentem pol-
sklej szkoły i czytelni.
Z brainiem pozdrowieniem

Stanisław Rozen;
Sekr. R

 

BUFFALO, N. Y.

SKOTARCZYKOWI NALEŻY
SIĘ MED.

 

Polak oskarżony o bigamję
 

Kazimierz Skołarczyk, który w
tych dniach stawił się przed sę-
dzią Noonanem w sądzie pow.,
przyznał się do dwuzeństwa. W.
roku 1915-ym poślubił on Felicję
Socha i miał z nią pięcioro dzie-
ci. Nie postarawszy się poprzed-
nio o rozwód, ożenił się z mło-
dą dziewczyną, Stellą Dreda
(784 E. Eagle s.), która obecnie
ma zostać matką wkrótce. Przy-
padek zrządził, że obie żony w
tymsamym dniu i w tejsamej
chwili przyszły do sądu, aby
zaprzysiądz warant na Kazimie-
rza Skołarczyka - męża ich, obu
który tak o jednej jak o drugiej
zdawał się już zapominać. Kobie-
ty w sądzie zapoznały się a roz-
powiedziawszy sobie swoje kłopo
ty, zaniechały ścigania Skotarczy
ka o niedawanie im utrzymania,
lecz zamaist tego oskarżyły go o
wielożeństwo, co będzie miało na
der przykre następstwa dla lek-
komyślnego Skołarczyka.

Edward Kunowicz, były balet-
mistrz Hippodromu i trupy
lowe, a ostatnio Capitolu, roz-
poczyna kursa tańców klasycze
nych dla dzieci i starszych. Szko-
ła jego chwilowo mieścić się bit-
dzie w Domu Narodowym, przy
Driggs Ave., w Brooklynie.

George Drexel Biddle # Philadel-
phin, Pa., znany w sferach towa-
rzyskich uprzykraył sobie dotych-

  

<- J

   

  
czasowe życie i został fotografi ,

sto biurowym 7

Brooklyn

 

i okolica

 

 

 

Postrzelony w język

J. Petruzzi, zamieszkały pn. T

Extra Place, zostat postrzelony

przez bendytę automobilowego,

który jadąc w największym pę-

dzie dał do idącego ulicą Petruz-

zi pięć strzałów, z których qwn

przeszyły Petruzzi'ego poniżej

plersi, dwa chybily i rozbiły

szyby w sklepie położonym W

punkcie naprzeciw którego wy-

padek miał miejsce. Sladu pig-

tej kuli nie zdołano odszukać,

dopiero po przewiezieniu ran-

nego do szpitala okazało się, że

piąta kula uwięzła w języku

rannego, co było powodem, że
ranny chociaż był przytomny,

nie mógł mówić i dać żadnego
opisu swego napastnika.

 

W poczekalni  stacyjnej kolei
Pensylwania, jeden z dozorców
znalazł leżącego bez życia Edwar-
da Wicher, lat 65, z por. 420 W.
92 ulicy. Wicher'a, który zmarł
na atak serca, Zabrało pogoto-
wie ratu=" do kostnicy spi-
tala New York. 202

;,Takith więcej?"

W sobotę, dnia Zgo lutego, 1924
roku, urządza Towarzystwo Drama-
tyczne im. Henryka Sienkiewicza
Przedstawienie i Bal.

Zostanie odegrana sztuka ludowa,
p. : „TAKICH WIĘCEJ" w $0-
kolni 188 Grand St., w Brooklynie,
N. Y. Program będzie urozmaicony.

Pierwszorzędna orkiestra
wać będzie do tańca."
Ceny miejsc 506. Początek o godzi»

nie 8e) wieczorem.

Gniazdo 618 Z. S. P.

„Gdzie będzie zabawa? Kto u-
rządza przedstawienie? Jak pręd-
ko to nastąpi? 'To się słyszy po-
międzp. Polonią zamieszkałą w
Greenpoint,
Dziatwa Sokoła i zespół éwi-

czących pod kierownictwem dh.
R. Dąbrowskiego przyspasabia się
z popisowymi występami. Są rów
nież zbierane prezenta do loterji
fantowej. Nie będzie to jednak
loterja, ale BAZAR, Znoszonę 88
różne drobne rzeczy, ale są i dro-
gie przedmioty co udawadnia; iż
Polonia w Greenpoint popiera dą-
żenia Sokolstwa. :
Prowadzenie sztuki pod tyt

łem "Wesele w Plantacjach" po-
ruczono dh. S. Bielskiemu, który

 

KOMITET IM, J. PIŁSUDSKIEGO W BROOKLYNIŚ
URZĄDZA

- WieczÓRNICĘ - |

Marszall: fc’ziigudskiego '
W NIEDZIELĘ, 13-60 STYCZNIA 1924 ROKU
W DOMU NARODOWYM, 261 Driggs ave.

o godzinie 7:30 wieczorem
będzie dana jednosktówka: „SZALERCY"

Po Wieczonicy wspólna zabawa
Wstęp 75 i 50c od osoby  

Bal studencki a
Tow, Polskich Studentów Ko»legjalnych w Nowym Yorku u»rządza w Prospect Hall, 262 Pros=pect Ave., Brooklyn, (w dolnej sali), w sobotę 26go stycznia. Początek o godz. 8:30 wiecz.Ostatni bal tak mile ubewiłwszystkich zebranych, że wary»scy przyjaźni studentom wpłynę«Ii na to, aby studenci jeszcze raqpowtórzyli bal. ' .A więc prosimy na 26-g0 styczenia do Prospect Hall.Orkiestra "Rach-ciach-ciach" p.Jaworskiego, ta sama, która przygrywała na balu 29 listopada, 

„Maska"
W życiu codziennem spotyka»my na każdym kroku twarz, araczej można powiedzieć maskę,której dana osoba czy osóbka nieodsłania, a raczej nie chce, gdyżnie jest zmuszona wyjawić to cokryje maseczka,Na maskaradzie i balu Tow. Sp."Dzwon Zygmunta", który odbę-dzie się dnia 12go stycznia, 1924r., w sali Domu Narodowego, 261Driggs Ave., gdy się przywdziejemaskę sztuczną, będzie można dać"folgę" nerwom, przy dźwiękach.doborowej orkiestry prof. J. Mro-

 

za.200 dolarów w nagrodach.S. W.
Do Sokolstwa 1-go Okręgu

L&P
Niniejszem podaje się do wia-domości Gniazd, iż posiedzenie" |Przedziotowego Komitetu -odbg-dzie się w środę dnia 9go styczenia, 1924 w Sokolni, pnr. 188Grand St., Brooklyn, o godzinie8ej wieczorem. Delegaci z poszczególnych Gniazd są obowiązani sięstawić punktualnie. Będą równieżmile widziani delegaci z Gniazdtych, które dotychczas żadnego u-działu nie brały, a przeważnie z,Jersey City, Bronx, Maspeth i in-"

|' nych dzielnie.
Zacni druhowie i druhny! Stań

my do pracy jak jeden mąż, radź-

my wszyscy wspólnie, nie polity

.| kujmy o sprawach tyth, co So-
kolstwu ujmę mogą przynieść, a

dążmy tak jak nam regulamin

wskazuje.

Cześć!
J. Kresse, prezes;

_E. Możejko, sekr.

POLSCY LEKARZE |

 dobiera zespół a najod-

powiedniejszy, nie szczędzi tru
dów i zachodów, a dąży do do-

godzenia publiczności. _Komitet
wybrany z łona Gniazda, również

nie Spi.
Zgodzono muzykę profesora 3.

Mroza, powszechnie lubianego w

tej dzielnicy, który również pro-

wadzi śpiewy w tej sztuce.
Spodziewać się należy, że suk-

ces będzie moralny i materjalny,

a polonia, gdy się dowie o dniu
wspomnianej zabawy, to gremjal.

nie przybędzie. 5x

Tek. Greanpoint 6t18,

DR. LOUIS 8, GRYCZ
102 Kent Strost

N. Y.
pom, Ave. i Franktin Bt

08 i do £ 1 og 6 do 3 wiecsóe
w do 2 popołudniu.

 

Telefon, South 135

St. M. Lewandowski, M. D.
spesjatista=Chirurg

(items ressowe, sasso rane, 6.
W niedziele :?:/[gu od 8 do mm

Zor Fourth Ave, BROOKLYN, K. ¥.
Blisko Z3rd Street
 
 

   FRANK WENCK

Kontraktor elektryczny wykonuje

wszelkie roboty w tem zawodzie po

umiarkowcnych cenach.

  

   

  

land
snookLYN, w. v. *

Telson: Greenpoint Stik.

Telephone, 012South

Dr. A.W. RUSIN

Choroby Kobi 1 hi
Béwinh StBrooklyn,Rov.

W niedzielę tylko na samówienię..

 

  

Dr. S. DIENER

DENTYSTA

WIELOLETNIEJ PRAKTYKI

Egraminacja bezpłatna.

Ceny bardzo przystępne.

Spata na najdogoświejszych

warunkach |

3°11$mnu Avenue,

SP W,noeAnia,Toto
Telephone 9901 South

Przyjmuje codziennie od:
10 ranodo $ wieczorem

w niedzielą od 10 rano do 1 popol.
  

Dr.› Franciszek W. Włński:
Dwa Biura w Brooklynie

568 Leonard St. 116 North 8th St,
blisko Nassau St. blisko Berty St.

6% 3 do i zaczał: |943 do 19 teza, .
Telephone. Greenpolnt 273% 3403

 

 

 

Telefon: Greenpoint 17, -

R. Sludzifski _,
cessing. stiiertt

po 1 6-4 wiecsóe,
W niedzieję od 8 do 10 ranę -

a

  

            



 

6 STRONICA NOWY ŚWIAT, ŚRODA, 9 STYC

OA,
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WIADOMOŚCI Z NEW JERSEY
 

BAYONNE

Nowa właścicielka

P. M. Sokołowska kupiła sze-
tcio familijny dom pnr. 88 Win-
field Ave, od Fr. Botwina, za
18,250 dol.
 

Przypuszczalny kandydat
 

Wkołach demokratycznych bu
dzi wielkie zainterosowanie kwe-
stja, kto zostanie naznaczony
przez gubernatora stanowym ad-
wokatem (Attorney General). Po-
dług wszelkiego prawdopodobień
stwa, będzie nim Józef E, Stri-
ckeF,prokurator powiatowy i o-
sobisty przyjaciel guber n
Strieker rozpoczął swą karjerę pu
lityczną przed 30 laty w Bayonne,
gdzie był tłumaczem dla Polaków
w sądzie J, H. Besher.

  

NEWARK

Dobrze zaczyna

 

„We czwartek aresztowano tu
Apslrzcja Rzeszutka, lat 17, zam.
po. 259 Adams ul. Oskarżony jest
6 rabunek na drodze.
ny przez detektywów, przyznał

ę do kilku podobnych rabun-
świ ył również, że na-

leża) do "paczki" łobuzów, którzy
ęczyszczali"pijanych męże
Rzeszutek jest obecnie pod
cją 5,000 dolarówdo przesłuchów
przed ławą wielkoprzysięgłych.

 

  

  

 

  

Kampania Sokołów

' Gniazda 17-go

(Nadesłane)
Soké Polski Gn. 17-te w Newarku,

N. J., £ dniem 1go styernia 1924 to-
ku rozpoczyna kampanię ezlonkow
ską w celu powiększenia liczby pra-
cownikéw na polu narodowem.
Opracowana przez Wydział nowa

ustawa Kasy Chorych, którą w stresz
rzeniu podajemy, zabezpiecza każde-
go, który wstąpi w szeregi nasze
na wypadek choroby lub śmierci.
Z dniem Igo stycznia br. -opłata

miesięczna wynosić będzie od człon-
ka 55ć miesięcznie, za którą to su-
mę członkowi kasa chorych wypła-
cać będzie po 7 dolarów tygodniowo
od sumy 300 dol., następne tygodnie
po 4 dol. od sumy 50 dol., i po 2 dol.
od sumy $50.00, czyli zapomoga wy-
nosić będzie $200.
W razie śmierci członka, kasa cho-

rych wpłaci spadkobiercy (zonie lub
maxem) 150 dolarów bez żadnych
specjalnych dopłat od członka.
Kasa chorych Gn. Mgo przyjmuje

nowych esłonków na posiedzeniach
miesięcznych w każdą drugą środę
miesiąc. Następne posiedzenie odbę-
dzie sig dnia\@go stycznia, w domu
własnym, 121 Belmont Ave. - Kan-
dydaci przyjmowani będą od lat 18ta
do 3bciu. Wstępne wynosić będzie od
Ist 18 do 30 1 dolara, od 30 do 36

 

 

 

2 dolary. -
W imientu Wydziału Gniazda u-

praszamy tych wszystkich, którzy
nie nalełą do żadnego towarzystwa,
nby wykorzystali tę sposobność i za-
pisali się na esłonków kasy chorych,
gdyż niema chybn lepszych warun-
ków -- za tak niską opłatę pobierać
tak wysoką zapomogę w razie choro-
Thyi pośmiertne. - Przeto, kto ma ży
czenie wstąpić w poczet naszych człon
ków, proszony jest o przybycie na

ssie: posjedzenie.
M7“ Wy‘dmzml Gn. 17go Z. S. P.

„J. I, Przybyłowies, sekr.
* TW, S. Koperski, prezes.

JERSEY CITY

Licencje ślubne

Licencje ślubne otrzymali: Ch.

W Łukaszewski, 167 - 15 ul.,
i L. V. Schumska, 112 Essex ul.
Świadek: Helena Nelson.
Józef Michalski, .100 Joe ul.-

Brooklyn i S. Maciejewska, 185

Warren ul. Świadek: Paulina Le-

wandowska.

Dobranahojka

Za kilka dni odbędzie się tu roz
prawa sądowa wsądzie kryminał:
nym sędziego przeciw
trzem młodocianym rabusiom -
których nazwiska są: Albert Ma-
tiński (?), lat 10, zam. pn. 265
Varick ul. Stefan Hetyey, lat 17,
zam. pn. 358 York ul. i Marcon
Shaunon, lat 16, zam, pn. 324
Montgomery ul. Wyżej wymie.
nioną trójkę aresztowano .we
czwartek, o godz. 10:45 wieczór,
gdy pod nieobecność właściciela
składu wkradli się do środka i
zaczęli tamże gospodarzyć, Wła-
ściciel składu P. Roscoe, 15 Jor-
dan Ave.. powracając, wystraszył
rabusiów 1 wszczął hałas. Ucie-
kających chłopców: przychwycili
policjanci, znajdujący się w po-
bliżu. Aresztowano ich i dosta
wiono na stację policyjną, gdzie
się przyznali do kilku innych kra
dzieży popełnionych w ostatnich
czasach. Każdy z nich znajduje
się pod kaucją 1,900 dolarów
 

HARRISON

Tutejszy Polski Uniwersytet
owy

Ma brak na lekcję groszy, lecz
nie tracąc glowy,

Zakrzątnął się więc i urządza
teatr i bal,

Musi zrobić "forsę", by odczyty
szły: nadal.

Dwunastego więc stycznia na sali
Sokoła

Będą "nasi" paskarze - nie zna
ich nikt zgoła,

Zobaczysz także "Uszczypnięty
honor domu ;

Broches S-ka", co słuchać możesz
i bez sromu.

Na dodatek dadzą jeszcze "Suknię
Pąsową",

Nie na ubiór - "fajn" napisaną
groteskowo,

Rzecz między małżonkami, co się
często zdarza,

Nie tylko u magnata, lecz też
i nędzarza.

Więc słuchaj człowiecze, z zielo-
nym przychodź przecie,

A śmiać się będziesz, jak nigdy
przedtem na świecie,

Humor da ci korzyści - strawisz
1 kamienie,

Co nam dasz zarobić, nie dasz
na leczenie.

Możesz także przychodzić na
nasze odczyty,

Z nich korzyści jest więcej, niż
byś czytał zeszyty

O głupstwach. U nas Liwacz głosi
o PRZYRODZIE,

L eż inaczej o olejach, soli,
albo wodzie.

Iski Uniwersytet Ludowy
8. Gorki, kierownik.

P. S. Przedstawienie rozpocznie
się punktualnie o 7ej wiecz., na
sali Sokolni, 215 Cleveland Ave.,
Harrison, N. J.

Następny odczyt Igo stycznia,
1924 r. o 7:30 wiecz.

PASSAIC

Maskarada Oddziału Ossow-

skiego Z. S. P.

Niebywały dotychczas w Passaic-
wielki bal maskowy urządza Oddział
Ossowskiego Z. S. P. w dzień 26-g0
stycznia 1924 roku, w sobotę, w sali
Magdziaka i Tomeryka, przy Bej i
Passaic St.
Zn najoryginalniejsze maski jest

przeznaczone 4 nagrody, dwie męskie
i dwie żeńskie. O ile nas już słuchy
dochodzą - na maskaradę Ossów.
skiego przygotowuje się „mnóstwo
przeróżnych masek.
Napewn

Za

 
Waverly dt

**""Dr. Józet Miichnlski
MejereLekarz Wojsk Polskich

wo:
14 Deiment Ave.

z
0 reno

pią Nearki:
FL)

* W niednieię od10 do 13 rano.

pe wsze, nigdy nie sytych
dolarów, kapłanów rzymskich i ich
wiecznie żebrzące po domach siostrzy-
czki. A będzie tet i father Lutosta
ski razem z Hammerlingiem 1 Wito-
sem. A kto wie, czy i sam Dmowski
z Korfantym również nie będą na

  

 
. «83.

ass.OME cexanz

(# DR. LEON BANACH

do 10 rano:

 

mur nupsow vAno

1. minute od. be num na Summit

Prócz powyższych będą średnio-
wieczni rycerze ze swemi damaski, ży.
dzi, cyganie, górnieg, robotnicy, wróż
kt, wieśniaczki, murzyni, wszelkiego
rodzaju nędzarze i biedacy.
Na nasz socjalistyczny bal tym

razem przybędą i kapitaliści, gdzie
razem z księżmi i ich gospodyniami

  
 

Tyleton, Paseaio 608%

"Helena A. Sitkowska
nMum". st. PASSAIC, N. J.

iska Nęzaminowana: Akuszerka
detnią praktyka oraz ukoń-

Job, Rurmeit  pleiteriankin -w
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Ogłoszenia

[** w :** się nazndzań, w jaki spraól naje
lepiej pracu-

===| Jaeych.
Ponad tymi wszystkimi pojawi się

postać spiłowa - Wodza i Ojca na-
rodu polskiego, Józefa Piłsudskiego,
któremu wszyscy oddamy należną
cześć!

 

Początek maskarady o godz. 7:30
wieczorem. Orkiestra p. J. Szczygła.

Komitet.

DAJĄ

Odezwa do Komitetów Kościuszkowskich, Orga-nizacyj, Towarzystw i całej Poloniiw Okręgu Konsularnym New YorkDnia 15-g0 października r. ub. Konlitet Główny Nowojorski,działający z pomocą i poparciem Konsulatu Rzeczypospolitej, ogło-sił zbiórkę na Fundusz Istytutu Naukowo-usza K w. Polsce. dawczego im. Tade-omitety Ok ęgowe iLokalne zabrały się do pracy. Ze względu na poprzednie przygo-
towania, mieliśmy nadzieję, że kampanja do 1-go stycznia r. b.
będzie przeprowadzona i zamknięta. Nadzieje te jednak nie u
czywistniły się. Kampanja w czasie określonym nie została prze-
prowadzona, a złożyło się na to szereg przyczyn. W wielu miej»
scowościach, , praca komitetów opóźniła się z powodu przyjęć ge-
nerała Hallera, w innych kolonjach, jak naprzykład, Philadelphił,
Komitet Okręggowy dość późno zorganizowany działa bardzo po-
woli, a w ng ębiu węglowem w Wilkes Barre, dotychczas nie zo-
stał zorganizowany.

Idea jednak Funduszu Kości tak się że
ze wszystkich stron nadchodzą wiadomości o samorzutnym orga-
nizowaniu komitetów. Ofiary dopiero teraz zaczynają w więk-
szych sumach napływać do Konsulatu

orąc pod uwagę okoliczności i fakty, Komitet Główny po-
stanowił przedłużyć kampanię do 15-g0 lutego r. b.

Czyniąc to postanowienie i podając je do wiadomości publicz-
nej jesteśmy pewni, że spotka się ono z ogólnem uznaniem całej
polonji na Wschodzie. Komitety Okręgowe i Lokalne niech zabio-
rą się z energją do pracy. Towarzystwa, organizacje i wszelkie
zrzeszenia, niech wypełnią bez zwłoki listy i odeślą je wraz z ze-
branymi pieniędzmi albo do Komitetów, albo wprost do Konsula»
tu, uwlndumiajlęc jednak odpowiedzialny za Msty Komitet, o wy-
słaniu ofiar do Konsulatu.

Niech nie będzie Jednego zrzeszenia polskiego na Wschodzie,
które z powodu obojętnościi Iekcewnzenm, zapomnialyby o Fundu-
szu Koécluszkowski

 

Niech nie będzie 'jednegn Polaka, który swoim datkiem nie ze-
chciałby się przyczynić do budowy Instytutu Naukowo-Badawcze-
go im. Tadeusza Kościuszki,
UWAGA:-Wszelkie korespondencje należy adresować do Komi-

tetu Głównego pod adresem Konsulatu, 953 Third Avenue,
New York, N. Y.

P. NOWOTKA, Prezes, A. PISZCZEK, Sekretarz,
J. WOJTASZEK, Skarbnik,

W. BOJAN-BŁAŻEWICZ,
W. SKOWRONSKI,

P. RIESSOWA,
8. GUTOWSKI,
 

ROCZNE ZEBRANIE "SAMOPOMOCY" W NEW

YORKU, TRWALO no-ljómocv 
(Ciąg dalszy ze str. 1.0).)

kich warunków ob. Bialski. pra-cować nie może, gdyż nie cheebyć małowanym prezesem, wolipracować jako zwykły członek,-nie biorge na siebie odpowiedzial-ności.W dłuższem przemówieniu pre-zesowi Bialskiemu odpowiedziałredaktor "Nowego Świata", ob. P.Yolles. "Samopomoc" padła ofia-rą intryg, nie szukg!a poparciaogółu, od ogółu stroniła. Na o-statniem rocznem posiedzeniu, naktórem wybrany został prezesBialski, przedstawiciel "NowegoŚwiata", ob. Błażewicz założył pu-bliczny protest i oświadczył, iżtej "Samopomocy" nikt w NewYorku nie uzna, Głosowali akto-rzy wędrowni, jak Ulatowskii in-ni, głosowały osobg przyprowa-

dzone przez panią Żytkiewiczową

i jednostki, których nikt nie zna

itd, Towarzystwa wcale w tych

wyborach udziału nie brały. V‘s:
) y Y

Zamieszczaliśmy: komumikaty. -
Nie daliśmy odpowiedniego po-
parcia, gdyż nie mieliśmy zau-
fania do obecnego zarządu i for-
malnie go nie uznawaliśmy.
Co teraz będzie?
Czy Samopomoc dalej będzie

tym szkieletem przypominającym
nam własną niemoc, własne wa-
dy?
Czy nie zdobędziemy się na po-

rządną, sprawnie funkcjonującą
Samopomoc, która ma być wyra-
zem woli i pracy OGÓŁU?

Czy będziemy nadal jedynym
narodem w Ameryce, który nie
dba o swoich Rodaków, nie ma
łączności z organizacjami dobro-
ezynnemi 1 t. d.?

Czy będą się powtarzały wy-
padki, że Amerykanie będą się
opiekowali polskiemi sierotami,
jak na ostatniem posiedzeniu Sa-

ocy stwierdzono? Po dwu
latach istnienia i prob. szkodli-
wych przekonaliśmy się, że per.
trąktacje i politykowanie nie są
dobre.
NALEŻY ZWOŁAG WIEC PU-

BLICZNY, POSTARAG SIĘ O
WSPÓŁUDZIAŁ TOWARZYSTW
KTÓRE MAJĄ MIEC WYŁĄCZ-
NE PRAWO WYBORU ZARZĄ-

Na tym wiecu odbędzie się pu-
bliczny obrachunek. Wypędzi się
ze sali tych, którzy przybędą z
gotowymi planami, jak wykorzy»
stać Samopomoc dla celów poli-
tycznych lub osobistych. Odda
się głos i urzędy tym, którzy chcą
pracować dla dobra ogółu, w i-
mię ogółu.

Jeżeli nie znajdziemy takich lu-
dzi, zaśpiewamy "Reqmrlcsmk" i
powiemy sobie głośnoi otwarcie,
że nie jesteśmy jeszcze dość do]-

rzali, do takiej pracy. Rozwiąże›

 

{ezultaty

my "Samopomoc", gdyż lepiej, a-

DUŻE

 

by wcale "Samopomocy" nie by-ło, o ile ona ma być tem, czemdzisiaj jest.A może znajdzie się grono uczciwych, dobrych, szczerych oby:wateli, którzy w imieniu Towa-rzystw polskich podejmą się tej
pracy. Wtedy podniesiemy Samo
pomoc, zrobimy z nig) instyhlcje

polską, która będzię chlubą dla

całego Wychodztwa polskiego w

Ameryce i zbawieniem dla setek

rodzin. polskich,

- Z powodu bardzo późnej pory

(na dworze piły koguty) zam»

knięto posiedzenie, po bardzo

prędkiem odczytaniu sprawozda-

nia z którego nie wynika, ile w ka

sie jest pieniędzy, gdyż jedna ka-
sa znajduje się w Konsulacie (roz
porządza nią bez wiedzy prezesa
ks. Chrzanowski); zaś druga ku-
są znajduje się w Samopomoc
Smutne posiedzenie zamknięto

ze względu na przemęczenie pu-

bliczności, która rozpaczliwie zie»
wala.

 

Zwyczaje, które trwają i u-

stanawiają inne

Mówi się często, że jest największy
kłopot z wielu ludźmi, gdy przyzwy›
czajają się oni do robienia pewnych
rzeczy bez zastanawiania się nad nie
mi. I to może być prawdą.

Lecz cół z tego?
Chyba to, co można

PLAN STWORZENIA

CZYSTO-KATOLICKIEGO

PANSTWAW EUROPIE

Bawarja wpołączemu z Ty-
rolem, ewentualnie Austria

jest marzeniem papieża

BERLIN, 8 stycznia. - Politycy
bnwarsey daty do stworzenik czysto-

państwa w środkowej E-
uropie, złożonego z Bawarji 1 Ty-
rolu, ewentualnie Austrji,

Planowano państwo czysto-katolic-
kio jest marzeniem papieża Piusa
XI., który pragnie olbrzymim wply-
wom Niemiec protestanckich repre-
zentowanych przez Prusy przedsta-
wić Niemcy katolickie reprezentowa«
ne przez Dawarję. Politycy katoliccy
pragną rozszerzenia posiadłości nowe
o państwa katolickiego wzdłuż Re-
nu, aż do morza połnncnego przez włą
czenie prowincji Fry-
zji. Przyłączenie prowincji nadreń-
skich do nowego państwa jest utrud-
nione ze względu na zarzut, to łącze»
nie tych prowincji z Bawarją, uzna»
no zostałoby za podstep francuski
godzący w system pokojowy, czego
chcą dokonać: katoliccy politycy niee
miecey.

 

Niemowlę było chore. - „Przed
trzema laty nasze trzy mleslmnanie
mowię było bardzo chore", pisze fani
N. Nussbaumer z Glenshaw, Pa. ,,Na-
wet mleko od naszej własnej krowy
nie służyło mu. Próbowałam sztucz=
nych pokarmów i innych rzeczy oraz
radziłam się lekarza, lecz wszystko
to było bezskuteczne. Dopiero gdy da
łam mu trochę Dra. Piotra Gomozo,
było ono w możności trawić ryleko.
Od tego czasu nie mieliśmy kłopotu
WOmote
zawsze polegać na tem zwyczajnem,›
nieszkodliwem -lekarstwie .ziołowem,
Nic zatem dziwnego, że stało się ono
popularnem lekarstwem _domowem
czterech pokoleńNie jest ono sprze-
dawane przez aptekarzy, lecz dosta-
wiane przez specjalnych agentów wy»
łącznie. Interesującą gazetkę wyślą
bezpłatnie Dr. Peter Farhney & Sons
Co., 2501 Washington Blvd., Chicago,
mi.

Darmo dla Cierpia-

eych na Rupture!

STUARTA PLAPAOPADS są czemś
innym od pasa. Są one zbiornikiem 1
apiikatorem medycyny, samo.przyle.
piające się celem silnego utrzymania
wnętrzności w brzuchu.-Niema pas.
ków, sprzęczek ani sprężyn, Nie seu.
wa kię więc, nie trze ciała 1 ula nae
gnata na kość zwanę pubes.
osób leczylo się w domu umacni-
bez opuszczenia dziennej pracy- «
skutek był nawet w najgorszych wy.
padkach, Miękkie jak aksamit, łatwo
do używania, niekosztowne, nl‘rodlu
no slotym modaiem 1 plan-x. nagro.

Proces naturalny; więc
pas staje się sbytoczny. Udowodnimy
Wam 1.0anmówimy, posyl

  
"much pocztą

PLAPAO LABORATORIES
3070 Stuart Bldg. 8t, Louis, Me.

 

Prostmy niżej podanych o łaskawe
przysłanie swego adrosu do redakcji
celem otrzymania Certyfikatu Fundu-
szu Budowy Tnstytutu
Im. Tadeusza Kościuszki:

Jan Jaworezak
Ewa Jaworczak
P. Sochackt
M. Gancarz
Ant. Letko
T. Ruszkiewicz
V. Uleński
LoBlatad
St. Jaworczak
I. Krajewski
J. Hostak
J. Jaworczak
P. Bergen
3. Gaworek

Praca dla Kobiet
(Heip Wanted Female) --

Realności do Sprzedania
(Real Estate for Sale)
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POLISHERS i Buffers potrzeb-
ni do pracy przy bumpers do

samochodów, stała praca, dobra
zapłata, niema nieporozumień
między _robotnikami. -Eaton
Axle & Spring Co, Albany,
N. Y. (9m)

[niemy do sprzedania
a Opportunities) .>

BUCZERNIA | rown dania,pozamiastem, w nkmamlnlcy
teres dobrze wyrobiony. w wy.
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CANDY Stora w pokojami musi był
| B00.guy szkołe,
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GROSERNIA 1 Dellkateren na sprzeda
666 Fam 11 St 6. 3 i 90)

GROSERNIA do sprzedania z powodu
niesiu, dyinieplate.

sein hat
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GROSERNTA 1 Delfkatem do

  

epraata~pis, w polskiej dzielnicy, -66 %
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gdy zwyczaj taki wychodxl
ma dobre danej osobie, powinien on
być odrzucony, gdyż zbyt wiele Jest
lepszych zwyeral, które przez nie-
dbalstwo mogą ucierpieć.
Wziąć naprzykład zwyczaj oszczę-

dzania. Wiele osób przekonało się
już o korzyściach oszczędności! Wie-
lo jednak nie pojmuje jeszcze, żo osz-
czędność jest jedną z największych
zalet niezbędnych do szczęścia,
Należy tylko zastanowić się, jak

ludzie zależni są od szczęścia, ażeby
przekonać się, że

Listy do odebrania:
"Mr. Yasko
Suńczynski W.
J. Strzeszynaki

_F. żebrowski
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i do sprzeda:
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GROSERNIA 1 buczernia na
z najnowszem  urzędi

wynaięcia buczenie
cena przyst
kaway HG, Jamaica, *+" lt

inTanzey

Stat ._ Dellkateren 1. gto-
190. tygodnimm. .„taśm IEbio w.
 czędzanie, nawet najmniejszych lum.

z czasem doprowadzi do dobrobytu.
Bardzo ważną rzeczą przy oszczę-

dzaniu jest wybór któremu mo
dna zu 1 takiego, którego prze-
załość, dobre imię i zasoby są gwa-

   

ranto e.
Taką instytucją jest bezwarunko-

wo  Williamsbargh |Savings .Bank,
który nietylko opiekuje się Waszemi
oszczędnościami, ule również płaci dy
widendę i daje pewną poradę w kwe-
stjach tyczących się inwestycji.
 

„Nie zapominajcie o Fundu-
szu Im. Piłsadskiego!  

]Automobile na Licytacji
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GAWLIRSKI & Co. ]
Pol..Am. Spółka Realnofclowa
Poleca następujące tanie domy wNow Yorku. Brooklynie 1 okolicy.

w NEW YORKU

m. murowany, po 8 pokól, go-

woda, Rent $3048; Cona

000, wpłaty #4 do 85.000.

. murowany po 5 pokol 1

wanny, gorąca woda; Rent $3384

Cena $22,000, wpłaty $5 do 6000.

11 fam, murowany w dobrej sekcji

przy parku po 3 I 4 pokoje; ele.

ktryka. Rent $2200. Gena $17,500

wpłaty 66

10 fam, murowany po 5 pool 1

wanny, gorąca" woda, elektryka.

Rent $5300. Cena $28,500, wpis.

ty
8 f

 

   

1 2 aldepy, Rent $2818. Co.

619.500, wpłaty $55

8 fam, murowany 5a poke! 1
wanny, Rent $2220, Cena $18.00,
wpłaty $5000.

W BROOKLYNIE:
2 domy: 8 pokol i wanna 1 6 po.

kol, rent $840. Cena $7000, wpła»

  

 

ty
3 fam. drewnlany po 6 pokol „pay
windows", Rent 681
vm wpłaty: $2000,

6 fam. murowany po 4 pool i wan
, ny Rem 92136. Cona $14,500;
 

s nm.muraw-ny po pok! 1 wan.
ny. Rent $2940, Cena $10,800 -
wpłaty $4,400

19 fam. murowany po 3 1 4 pokot,
t . Cena $25000, wpła.

ty według umowy,
GAWLIRSKI & COMPANY

| Pol.Am. Spółka Realnuéctowa
Bouro w New Yorku:
420 East 16th Street
Biuro w Greenpoint:
11 Diamont Street
Prey Driggs Avenue.

  

LINKE & BRACHOCKI
3 fam.. murowany, lle‘d ho, d

Ratos cent nas?" ufieee
Zeta 1120,5 tam. dre

1 sześć fam
nn:

  

se. *
kto, makiI! «m

LINKE & BRACHOCKI

Biuro Realnościowe

i Notarjalne
Asekuracja wszelkiego rodzaju
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